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Litwa przygotowiye się do rokowań z Polską.
Olbrzymie katastrofy żywiołowe.

■ ■ -** — -w J ■« ’ ipy* . \ !J

Przygotowania bitwy do rokowań z Polską.
K O W N O , 28 12. (A\V ). P rem ier W a l

dem ar as od by ł szereg k on feren cy j z  m in. 
handlu oraz w yższym i u rzęd n ikam i litew 
skiego m in. spr. zagr. w  spraw ie w szczę- *

/ . * ’■ ł I  l

Kampanp wyborcza ruszyła z miejsca.

Blok wyborczy.
(a h ) K a żdy  dzień zb liża ją cy  nas do w y 

b o ró w  przynosi sensacyjne zm iany. Rząd 
dotąd op erow a ł jako  narzędziem  po lilycz- 
ncm  ty lk o  stronn ictw em  Pracy. S tronn ictw o 
to  m a jące  w  Sejm ie ostatnim  za ledw ie czte
rech  postów  z p Bartłem  na czele jest 
stronn ictw em  matem, a co ważniejszen i, nie 
m ającem  ani jednej indyw idualności po li- 

 ̂ tycznej, a le bądź eo bądź jest to stronn ie lw o 
m ające jak ie  takie oparc ie  w  społeczeństw ie.

D rugieifj narzędziem  po lityk i rządow ej 
byta  gru pa  ..Zw iązku Naj>rnw y“  G rupa la 
sama o  sobie m ów i. że nie jest stronn ic
twem. że jest luźneni zrzeszen iem  Indz' do- 
h re j w oli, k tórzy  za ce l w zię li solne stać 
p rzy  rządzie  m arsz. P iłsudskiego i napra
w iać  w szystko co  jest z łego  w  Rzpltej... 
Co jest z łego o tern w yra źn ie  sic nie. m ów i, 

W  n ie m ów i się Lakże jak  to napraw ie.
M niejsza o to zresztą  faktem  .jest. że 

dw a  te ugrupow ania, tj. s tronn ictw o P ra cy  
i Zw iązek N ap raw y . by ły  jed yn ą  podstaw ą 
na k tóre j op iera ł się. rząd . O b ie te grupy, 
p rzyzn ać trzeba, b a rd zo  energiczn ie, choć 
zbya hałaśliw ie, pracu jąc na rzecz rządu , 
okazały się podsfaw ą  za m atą  i rząd zm u
szony został do oglądan ia  się za sp rzym ie
rzeńcam i, k tó rzy  b y  rep rezen tow a li istotny 
w p ły w  w  społeczeństw ie.

Stąd to go rączk ow e n aw ią zyw an ie  sto
sunków  z tak zw anem i grupam i gosp oda r
czem u ziem iaństw em , i p rzem ys łow ca m i; 
stąd to  z ja zd y  w  D zikow ie, Jabłonow ie. 
N ieśw ieżu . In ow roc ław iu , a z przeu iys low - 
eam i w  Lod z i itd. O kazało się jednak, że 
w p ły w  i tych czynników- jest za m aty, aby  
rząd  m óg ł p rzep ro w a d z ić  swro je  plany. Mu
siano zatem  zw ro c ie  się. w  inną stronę, mu
siano się zw róc ić  w  stronę czynnika po li
tycznego.

N a jd on ioś le js zym  z tych czyn n ik ów  o- 
kazała się organ izac ja  kościelna. Żaden z 
rzą d ów  dotychczasow ych  nie podniósł zna
czen ia  po lityczn ego  tej organ izacji, ja k  w ła 
śnie rząd  obecny...

Episkopat sk w ap liw ie  skorzysta ł z lego. 
W ystąpił z orędziem  pełnem  górn o lo tn ego  
patosu, n ic bez p ik an terji jednak iście rzym 
skiej...

O ręd zie  Ep iskopatu  p rz y ję ły  w szystk ie 
Reakcyjne ż yw io ły  w  Polsce, z  ob leśną czc ią  

I ' pobożn ie  p rzeczyta ł je  p rzem ysłow iec, ży  
dowski, n iem ieck i, po lsk i, bez różn icy , gd yż  
zro zu m ie li w szyscy, że n ie o re lig ję  tam 
chodzi, ale o rzeczy  w ca le  z iem sk ie: d  w ła 
dzę o w p ły w  na rząd  i jego  po litykę. Suk
ces rządu  okazałby się n iepospolity, gd y 
b y  nie to, że i  N a ro d o w a  dem okrac ja  p rzy 
ję ła  oręd zie  Ep iskopatu  z g łębok im  po- 

L fbożnym pokłonem ...

W A R S Z A W A  28 grudnia. Ret w t )  N a  
k o n fe ren c ji N P R  lew icy  w  L o d z i u chw alono 
iść z b lok iem  stronnictw- rządow ych .

W  Grudziądzu odbyt ag pom orsk i zjazd 
i N P R  p ra w icy  na k tórym  postanow iono w y 

staw ić odrębną listę.
W A R S Z A W A , 28 grudnia, (tel. w l.). N a  

w .'.polnej kon feren cji w W iln ie  sjon istów . 
m izrah istów , fo lk istów  i Hil Lach tiul u- 
ch w a lono  u tw orzyć w spólny b lok żydow sk i, 
k tóry  w ejdzie  w skład bloku m niejszości 
.na-od.

W IL N O , 28 12. (A W .). O dbyła  si ę tu 
kon ferencja  b ia łorusk iej rad y  n arodow ej i  
p ok rew n ych  je j organ izacy j po litycznych  
b ia łorusk ich , która pow oła ła  cen tra lny b ia
łoruski lu dow y kom itet w yb o rczy  z udzia
łem 3S delegatów poszczególnych p ow ia tów

Niwy wzór herbu państwowego.
W AhSZAW A, 28. 12. (Pat). W  dzisiejszym 

Dzienniku Ustaw ogłoszone zostało rozporządze
nie Prez. Rzplitej o godłach i barwach państwo
wych oraz o znaKach, chorągwiach i pieczęciach. 
Rozporządzenie powyższe, zmieniając częściowo 
przepisy dotychczas w tej dziedzinie obowiązu
jące wprowadza nowy wzór herbu państwowego 
oraz chorągwi Rzplitej. Zmiana polega na usta
nowieniu nowego rysunku Orła Białego oraz w 
dodaniu chorągwi Rzplitej, zawierającej w po
środku rysunek Orła Białego, obramowania bia
łego. Dla władz i urzędów samorządowych usta
la się oznakę złożoną z herbu państwowego, her
bu województwa, do którego należą i napisu 
odpowiadającego ich nazwie. Dalsze przepisy roz
porządzenia dotyczą flag w  rysunku, naogół obec 
ny slan rzeczy nie ulegi zmianie, z tern, że wła
dze, i urzędy samorządowe będą mogły w przy
szłości używać jedynie. pieczęci owalnej.

Ryła  ńft len tem at k rótka  po lem ika  po
m iędzy prasą rządow ą  a endecKą o in ter
pretację. orędzia  — dziś się już skończyła. 
D ziś  już obie strony dochodzą  do  wniosku, 
że w łaśc iw ie  nie m a sie o co sprzeczać ?...

D oszło  nawet do porozum ien ia , w p ra w 
dzie na odcinku me w ielk im , bo we Wsch. 
M aiopoisec, ale doszło  1

Zgodn ie ju ż w  W o  jew ództw ie w  zeszłym  
tygodniu  ob radow a ły  w szystk ie stronn ictw a 
po lsk ie p rócz  PPS...

c ia  rokow a li z Po lską. P rzy go tow yw a n e  są 
już obech ie m a ter ja ły  m a jące  służyć przy  
p rzew idyw an ych  rokow an iach . ,

w o jew ód ztw  w ileńsk iego i n ow ogrodzk ie
go  K om ite t rep rezen tu je  k ierunek po lono- 
f ilski, \

W IL N O . 28 * 2 (A W .y  „K u r je r  W ileń 
ski, notuje w iadom ość, że senator b ia ło 
ruski W lasow  w ystąp ić  m a z w łasną lista 
w yb orczą  do  se jmu i senatu o e.li arak terze 
n acj ona t n o-l ew icow ym .

WŁODZIMIERZ WOŁYŃSKI, 28. 12. (AW ). 
Odbył się tu wiec zwołany przez rosyjskie zjedno
czenie ludowe. Powzięte zostały uchwały wystę
pujące nader gwałtownie przeciwko działalności 
posłów ukraińskich w sejmie oraz nawołujące lud
ność Wonjnia do oddania reprezentacji Wołynia 
w ręce przedstawicieli Rosjan. Powzięto jednocze 
nie uchwalę protestującą przeciwko próbom u- 
krainizacji cerkwi wołyńskiej.

Pojednanie się Korfantego z osła
wionym Kusfosem.

W A R S Z A W A . 28 grudnia, teł. w ł. ) Sen
sacją po lityczn ą  na G. Śląsku jest fak t p o je 
dnania się os ław ion ego  n iem eofila  Kuslosa  
z. K o rfan tym . K ustos w  ostatnim  tygodniku 
sw oim  og łos ił artykuł, w  k tó rym  stw ierdza, 
że K o rfan ty  w p raw d z ie  grzeszył, lecz obec
n ie p o p ra w ił się, a lbow iem  na sw oim  sztan
darze w yp isa ł Śląsk d la  Ś lązaków , cc jest 
program em  partji Kustosa.

SĄDY DORAŹNE W  KONGRESÓWCE.
W ARSZAW A, 28. 12. (Tel. wł.). Sądy do

raźne w  Kongresówce były ustanawiane z rokr 
na rok. jak się dowiadujemy obecnie na r. 1928 
nie będą już przedłużone.

C zy ten p rzyk ła d  „zgo d y  n a ro d o w e j"  
n ie obejm ie całej Po lsk i, zobaczym y. A  o tę 
zgodę, będzie  coraz ła tw iej. Rząd n ie  p ró ż 
nuje. Od w czo ra j odbyw a się w e  L w o w ie  
zjazd  rabinów  Pow iada ją , że trzy tysiące? 
iełi .radzi — nad napraw ą Rzp ltej —* 
sądzim y, że icb decyzje, będą m iały w ielk i! 
w p ły w  na w yjaśn ien ie  sytuacji w yb o rcze j, 
zrozu m ie to i Endek i o b lok  będzie  da
leko łatw iej...

CENA PRENUMERATA: ,
We Lwowie miesięcznie ri 420 
z dostawą do domu. . . „  4-50
na prowincji ...............  „  4 50
za g ran icą ....................  „  6’50

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr.
Rodakoja. i Artm ln iatraoja: 

L w ó w , Sykstuska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godj 

10 wieczór drukarnia 496.
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W a l k a  o  c l i ł e b .
i  r' ar

Zarząd Główny Z. Z. K. o polityce rządu.

hm
Nu posiedzen iu  Zarz. Gl dn 18 i 

pow zięta  została  nasi. irezoluicja: 
Zarząd  G łów n y Z Z K  — po dokładuem  

om ów ien iu  obecnego po łożen ia  k o le ja r z } . 
J'atalny<cb dla k o le ja rzy  skutków  sw obod
n ie wzraslająca-j d rożyzn y, [wreszcie licz
nych , a dotąd n iezrea lizow an ych  ob ietn ic 
Bządu  w  sp raw ie podw yżk i i u norm ow an ia  
uposażenia, s tw ie rd za :

a )ąpoziom  życiow y k o le ja rzy  i p ra cow 
ników  państw ow ych  obniża się coraz szyb
c ie j skutkiem  lego, ie z  jednej strony — 
p o b o ry  p racow n i!:ów  pozosta ją  . stale na 
jednym  poziom ie, z d ru g ie j zaś — spekula
cja  'kapitalistyczna ustawicznie podraża  — 
wszystkie niezbędne do życia a rtykuły ;  ten 
stały w zros t d rożyzn y  jest przedew szysl- 
k iem  w yn ik iem  n iew łaśc iw e j p o lityk i gospo
darczej," któila' — m iast rów m om iern ie  tra
k tow ać in teresy p rodu cen tów  i  po trzeby  
życ iow e  szerok ich  mas sp ożyw ców  — kapi- 
lu je  p rzed  drapieżna, ch ciw ośc ią  w ie lk ich  
agrar juszów  i p rzem ysłow ców , c o  n iety lko  
na egzystenc ji ludności p racu jącej, ale 1 na 
Państw ie ocioić się ostatecznie m usi w prost 
fa ta ln ie ; Zarząd  G łów ny z nacisk iem  zw ra 
ca uw agę ua fakt, żc obecny n iedostatek, a 
w  ślad za lem  niedożywianie się i upadek 
sil pracow ników  kole jow ych  intensywność, 
•ich  pracy podkopuje w stopniu coraz wię
kszym ; . , i ' ' : I

b )  v> łych warunkach w ysu w a  sic K o 

nieczność podwyższenia p lac pracow ników  
u) m iarę wzrostu kosztów utrzym ania  choć
by ty lk o  z tego w zględu , że tym," od- k tórych  
żąda  się w ytężen ia  w szystk ich  sil d la  dobra  
państw7a, zap ew n ić  się w in n o  jaką  laką  m oż
ność pod trzym an ia  tych  sil, na k tóre pań 
stw o lic z y ;

c )  w  iyrm atoli k ierunku m asy pracu 
jące  nie w idzą  p o  stron ie Rządu  żadnycli 
pow ażn iejszych  ipi szerszą skalę za k ro jo 
nych zam ierzeń  ,

N ie  p o m ija ją c  i nie lekcew ażąc w ca le  
takich ze strony Rządu  kroków ', ja k  p o d 
w yżka  p ia e  o 10 proc. od 1 listopada ub r., 
tudzież ostatn i zasiłek w  fo rm ie  zw ro tu  za
leg łe j p o d w yżk i dodatku m ieszkan iow ego — 
Zarząd  Główny7 zauważa, że sta le potęgu
jąca się. d rożyzn a  n ie ty lko  un icestw iła  -

w szelk ie dodatn ie skutki n ow yższyeh  p rzed 
sięwzięć. ale ponadto jeszcze egzystencje 
pracow ników  zepchnęła n iżej poz iom u z je 
sieni ir. ub. wmbee czego kw cstja  p od w yżk i 
p la c  s la je się co ra z  h ardzie j palącą.

Tym czasem  kw estję tę  R ząd  zb yw a  ty l
ko puslem i ob iecankam i, k tóre  n ie w ia d o 
m o czy7 się spełnią i kiedy7. Zarząd  G łów ny 
podkreśla , iż k ilkakrotn ie  ju ż  w  tym  roku  — 
i tak stanow czo, że aż ściśle z term inem  
w iązan e — .p rzyrzeczen ia  przedstaw ic ie li 
R ządu  z jednej — a n iedo trzym an ie  łych  
p rzy rzeczeń  — z d ru g ie j strony, łączn ie z 
ostatnią zupełn ie ju ż  o fic ja ln ą , a p rzec ież 
nie spełn ioną zap ow ied z ią  regu lac ji p łac  od 
N'j Roku  — n iety ]ko  podkopu ją  , w ią rę  w  
ośw iadczen ia  Rządu  i w szelką  ich  pow agę, 
a le w yw o łu ją c  c ią g łe  zaw ody , dop row ad za ją  
rzessze p racow n icze  do co ra z  większego roz
drażnienia , k tó rego  m oż liw ym , a przez n i
kogo  n ie pożądanym  naslępstwrom  nikt za
pob iec  n ie po tra fi.

D o  pow yższego  dodać jeszcze należy, że 
w7 stosunku adm in istrac ji do  p racow n ików 7 
k o le jow ych  — n iety lko  n ic  na lepsze się. n ie

zm ienia, ale p rzec iw n ie  — na gorsze, co  się 
p rze jaw ia  w  łam an iu  obow iązu jących  usław  
i p rzep isów  i w7 n iezliczon ych  aktach1 służ
b ow ych , sk ierow anych  ku ukrócen iu  praw  
pra co wn iczych .

Sian ten. ju ż i tak anorm alny, coraz 
g łęb ie j zaogn ia  ta jeszcze oko liczność że 
licznych  p rzez Z. Ż. K. R zą d ow i p rzed ło 
żonych postulatów7 dotyczących  w aru n ków  
p racy  pracow n ików  k o le jow ych  — 'M in i
sterstwo h om unikacji dotąd nie uwzględniło 
zb yw a jąc  je ustaw icznie, n ic n ie m ów iącem i 
p rzyrzeczen iam i.

Cala  w yże j naszk icow ana po lityka  R zą 
du i ca ły  jego  stosunek do zagadn ień  p ra 
cow n iczych . odbiera m asom  ko le ja rsk im  r e 
sztę nadziei, I r  spraw a p o p ra w y  bytu  p ra 
cow n ik ów  pa i w  ow ych  da ła  się za ła tw ić 
d rogą  porozum ien ia , a przeciw nie oogtębia  
ty lko przekonanie, fe  należytą popraw ę by 
tu •kolejarze osiągnąć będą moau ig lko  — 
drogą walki

i  Zarząd G łów ny ostrzega, tedy ogół ko
le ja rzy , że w7 obecnej sytuacji m uszą b y ć  
na w7szystko przy7gotowrani i m uszą jasno 
zdaw ać sobie sp raw ę z tego, że jed yn ą  gw a 
ran c ję  zw ycięstw a  wT w a lce  stanow ić m oże 
ty lk o  n iezłom na,’ w7 karbv o rgan izacy jn e 
ujęła, so lidarność m as pracu jących .

Roztarr, wśród sjonistów.
i frr , f  ̂ t ' i

Sjoińści z IHułopolski wseh. nie przystąpią do bloku mniejszości nar.
W A R S  ZA W A ;1 28. grudn ia. (A  W  M W e z e 

ra  jsze" posiedzen ie R a d y  pa rty jn e j organ iza 
c ji s ion is lyczne j w Po lsce pośw ięcone by ło  
g łów n ie  om ów ien iu  uchw7ał sjon istów  m a ło 
po lsk ich .'1 k tórzy  za jm u ją  doląd negatyw ne 
stanow isko w obec koncepcji p. G rynbaum a 
w' sp raw ie stw orzen ia  b loku  wrspó!n ie z 
m n ie jszościam i narodow cm i. P o  bu rz liw e j 
dyskusji p rzy jęta  została u chw ała  w y ra ża 
jąca ubolewanie o rgan izac ji s jon is lyczhe j 
M ałopolsk i W schodn ie j, k tóra  nie prz.ysią
piła do b loku  m n ie jszościow ego . R ezo lu c ja  
uzasadnia tw ierdzen ie, że cen tra lne w ładze 
s jon istyezne w yk azah  w obec sjonist. M a ło 
po lsk i jakn a jda le j idącą  c ie rp liw ość, je d n a 
kow oż w szystk ie p ró b y  kom prom isu  zostały 
odrzucone. R ezo luc ja  w zyw a  R adę N acze l
ną o rgan izac ji s jon istycznej do p od jęc ia  n ie
zbędnych kroków  w  kierunku w ystaw ien ia

kandydatów ' żydow sk ich  na listach b loku  
m n ie jszościow ego  w  okręgach  w yborczych * 
M ałopolsk i W schodn ie j ,

ROZPROSZKOWA*AE „PIASTA1
W ARSZAW A," 28. 12. (AW ). Na terenie 

warszawskim powstała nowa organizacja wybor
cza występująca pod nazwą . Bloku ludowego". 
Organizacją tą kieruje adwokat Krysa, secesjoni- 
sta z „Piasta". Blok ludowy nawiązać ma kon 
taki z małopolskiem „Zjednoczeniem Ludowem" 
Jakóba Bojki. *

1 — —

KONFISKATA „RZECZYPOSPOLITEJ".
W ARSZAW A, 28 12. (AW ) W  dniu dzi

siejszym z polecenia władz skonfiskowany został 
cały nakład „Rzeczypospolitej". Konfiskata na
stąpiła o godz. 5-tej rano jeszcze w drukarni.

Biedny Niki.
C iekaw y  list cara  M ik o ła ja  II, z czasów  

rew o lu c ji J905,
..Vossisehe Ze ilu n g“ zam ieszcza list ca

ra ostatn iego M ikoła ja  II pisany do jego  
m atki, ży ją ce j ..eszcze w  D a n ji w d o w y  po  
A leksandrze III., M arji T eod o ró w n y . L is t 
len p isany w  czasie p ie rw sze j rew o lu c ji r o 
sy jsk ie j zn a jd u je  ;się w  oryg in a le  w  arch i
w ach  m oskiew skich . T re ść  tego  pism a m usi 
w zbu dzić  w  każdym  w esołość, litość i za 
razem  zdum ienie, że lak i ogran iczony, sła
ł y ,  dziec inn ie b ezradn y  c z łow iek  m óg ł b y ć  
p rzez b y le  la t w ładcą  w ie lk iego  państwa i 
postrachem  m iljo n ó w  ludzi.

L is t ten b rzm i:

Peterhof, 19 października 1925 r 
Moja Kochana, Droga Mamo!

Chcę Ci pokrótce przedstawić nasze położe
nie. W  Moskwie odbyły się różne zgromadzenia, 
na które zezwolił moskiewski generał-guberna- 
tor Durnowo, nie rozumiem, w jaki sposób. Tam 
obyły się przygotowania do strajku kolejowego, 
który rozuoczął się w okoiicy Mosiiwy a wkrótce 
objął całą Rosję Petersburg i Moskwa były od 
środkowych gubcrnji odcięte. Kolej bałtycka stoi 
już od tygodnia. Po kolejach objął strajk fabryki 
a potem nawet zakłady miejskie i urzędy minister
stwa komunikacji. Co za wstyd: nasz mały bie
dny Miłków (mińster kolei) jest zrozpaczony, że 
mu jego podwładni tak ponad głowę wyrastają.

W  uniwersytetach dzieją się rzeczy, Bóg wie 
jakie! Z  ulic wciska się tam wszelka możliwa 
hałastra, mówią tam ordynarne rzeczy i to wszyst 
ko jest cierpiane! Rady wyższych szkół zwró
ciły się w końcu do policji o pomoc przeciw bez
czelnemu tłumowi, który tam wtargnął.

Gdy się czyta telegramy naszych agentów, 
robi się wprost niedobrze od tych strajków w 
wyższych uczelniach, aptekach itd., od tych mor
dów7, dokonywanych na policjantach, kozakach, 
żołnierzach, od tych wszystkich niepokojów7 i za
mieszek. A  panowie inimstro'vie siedzą jak mokra 
koguty i radzą nad połączeniem różny cli resor
tów, zamiast działać energicznie.

Gdy na „mityngach" —  to jest nowe, modne 
słowo zaczęto występywać z otwartą zapowie
dzią zbrojnego powstania, a ja się o tem dowie
działem, kazałem natychmiast generałowi Trepo- 
wowowl zarządzić pogotowie całego garnizonu pe- 
tersburgskiego i zaproponowałem mu, aby całe 
miasto podzielił na poszczególne odcinki. Każdy 
odcinek miał otrzymać swojego komendanta, Na 
wypadek napadu, w7ojska miały natychmiast użyć 
broni. Te jedynie środki zastanowiły bunt czy re
wolucję, ponieważ Trepów ostrzegł mieszkańców 
przez wydanie ogłoszenia, że wszelkie niepokoje 
będzie dusił bezwzględnie. W  to uwierzyli wkoń- 
cu wszyscy

Rozpoczęły się brzemienne burzą lecz ciche 
dni, ciche diatego, że na ulicach zapanował po
rządek ale każdy siedział, że coś się przygoto
wuje. WojsKa czekały na sygnuł a tamci nie chcieli 
zaczynać. Miało się uczucie, jak w lecie przed 
gwałtowną burzą. Nerwy mieli wszyscy w  naj
wyższym stopniu naprężone, a stan taki nie mógł 
trwrać długo. W  tych strasznych dniach widywałem

się zawsze z Wittem (późniejszy prezydent mini
strów) nasze konferencje rozpoczynały s‘ę zawsze 
rano a kończyły wieczór. Postanowiliśmy wybrać 
iedną z dwóch dróg:

Mianować energicznego wojskowego, któsy- 
by wszelkiemi siłami gnębi! trum; potem przyszła- 
by krótka pauza a po kilku miesiącach znowu 
należałoby stosować sdę Kosztowe'oby to jednak 
potoki krwi i koniec końcem doprowadziłoby do 
powrotu obecnej sytuacji, ale rezultaty byłyby te 
same i refoimy nie mogłyby być przeprowadzone.

Albo druga droga: Zapewnienie • ludności 
praw obywatelskich, wolność słowa, prasy, zgro
madzeń i bezpieczeństwo osobiste. Ponadto każda 
ustawa musiałaby być przeprowadzona przez Du
mę państwową a to by nie było mczem innem 
niż konstytucją.

Wittc bronił drugiej drogi i tłumaczył, że 
byłoby ro wprawdzie ryzykowne ale w  danej 
chwili jedynie możliwe.

'  Prawie wszyscy, do których się zwracałem 
z pytaniem, dawali mi taką odpowiedź, jaK Wjtte. 
Powiedział mi on wprost, że jeżeli go zam,anuję 
prezydentem ministrów, będę się musiał zgodzić 
na jego program i nie będę mu móg* stawiać 
żadnych przeszkód w  przeprowadzeniu go — 
Witte i.Oboleński (radca stanu) ułożyli manifest 
Omawialiśmy go przez dwa dni i w  końcu po 
modlitwie podpisałem go. j  ' ,

Kochana matko, jak ja się dotychczas męczy
łem ! Nic możesz sobie nawet tego wyobrazić. 
Telegraficznie nie mogłem Ci tego wszystkiego 
wytłumaczyć, co mnie skłoniło do tego okropne
go postanowienia, które jednak z całą świadomo
ścią wziąient na siebie. W  całej Rosji o niczeir 
mmm nie mówiono, nie krzyczano, nie pisano o
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W  r,un lińskichT kopa ln iach  soli. 
i-ych zarazem  ja k o  zak łady  karne, p rzeb yw a  
„eszeze od roku  100 7 w ie lu  ch łopów , którzy, 
W tym  roku  ze rw a li się do  pow stan ia  prze
c iw  nieludzk iem u uciskow i i w yzysk ow i 
’ ie lk ich  obszarn ików  i ich  dz ierżaw ców . 
Od tego czasu w ydan o w ie le  am nestii i ale 
nic ob ję ły  one tych ch łop ów , k tórym  b o ja 
rzy n ie m aga darow ać, że  w  ir. 1007 usiło
w a li zrzu cić ic rzm o  nędzy i zażadali dla 
siebie ziem i."* ' i b

Szczególną jednak uw agę m ięd zyn aro
d o w e j op in ji pu b licznej musi zw ró c ić  stra
szny los po lityczn ego  w ię źn ia 1 w  Ruraunji.’ 
.jednego z n a jw yb itn ie jszych  p rzew ód ców  ru 
m uńskiego ruchu socja listycznego,

M i h a i  B u jora . •

M ichai B u jor, adwokat, należy do pa rtji 
so c ja ln o-dem okra lyczn ej od r. 1903. P rzez 
długi czas b y ł red ak torem  cen tra lnego  orga 
nu pa rty jn ego  ..Rom ania Mu.nciloarV'“ ,< człon  
kiem  zarządu  i k ilkak ro tn ym  kandydatem  
do  parlam entu  z ram ien ia  partji.

Podczas w o jn y  w  r. 1917, B u jor, będący 
o ficerem  rezerw ow ym , w yg łos ił p rzem ów ie 
nie nad g r o b e m  zm arłego  na tyfus lek arza  
w o jsk ow ego , jednego  z p rzew ód ców  soc ja li
stycznych. d Ottoi. W ład ze  w o jsk ow e  w y 
toczy ły  m u za to  ś led z tw o ; n ie czeka jąc na 
w y ro k ' uszedł do Odessy, gdzie 
został komendantem rum uńskiego ramolu-

,cyjnego bataljonu,
u tw orzonego  z jeń ców  w o je n n y c h  i uchodź
có w : Bolszew icy, zagarn ąw szy  w ładzę, p o le 
c ili b a ta !jon ow i zaaresztow ać p rzeb yw a ją 
cych  w  Odessie rum uńskich dosto jn ików  i 
p o lityk ów  bu rżu azy jnvch . Jako kom endant 
bataljonu  B u jor tra k tow a ł po ludzku u w ie
zionych . a w ie lu  z n ich  zaw dzięcza ło  mu 
nawet ocalen ie o d Ł śm ierc i,'  c o  późn ie j ze
znali przed sądem liczn i św iadkow ie.

W  ,r. 1920 B u jo r w ró c ił do P iim unji, 
gdzie został natychm iast u w ięzion y  i

oskarżony  o* dezercję i zdradą stanu.
Sąd w o jen n y  skaza ł g o  na 20 lat robót 

p rzym u sow ych . M im o iż  w ięz ień  od sze- 
rem i at dom aga się, aby Len w yro k  w yk o 

nie mnegu się aie modlono Od wielu, bardzo 
wielu osób z mojego otoczenia słyszałem io samo, 
na nikim nie mogłem się oorzeć, tylko na wier
nym Trepowie.1 , “ ,, « “ * Y

Nie pozostawała mi więc inna’ droga, jak 
tylko się przeżegnać i pozwolić na to, o co pro
sili. jedynem Docieszeniem dla mnie jest nadzieja, 
źle tylko wola Boga, i że ta ważna decyzja wypro 
wadzi moją drogą Rosję z nieznośnego chaosu, 
w  :akim od roku się znajduje.

Jakkolwiek codziennie otrzym uj wzruszają
ce deklaracje wdzięczności i współczucia, poło
żenie jeszcze zawsze jest bardzo poważne. W ła
dze na prowincji' nie wiedzą co ronić. Pozatein 
porządek w mieście musi być utrzymany ; bez 
przerwy odbywają się demonstracie wrogie lub 
przyjazne i między niemi powstają krwawe star
cia. Znajdujemy się już w pełnej rewolucji, de
zorganizacji administracyjnej, a to slanowi naiwię- 
ksze niebezpieczeństwo.

Ale Bóg miłosierny nam pomoże. Czuję jego 
pomoc i siłę, która podtrzymuje moją odwagę. 
Zapewniam Cię, że przeżyłem nie dni, lecz lata 
całe. Tyle udręki, zwątpienia, walk trzeba było 
przezyć! Z całego serca dziękuję Ci za twój 
list, droga mamo. Wiem, ze modlisz się za swojego 
biednego Niki. "Chrystus z Tobą! Panie, ratuj i 
chroń Rosję!

Z  całem sercem

!  —

Twój Nmi.

O to dokum ent Maboścj d esp otj bez cha
rakteru , któpry n ie  um ia ł odczuć n astro jów  i 
Pphrzdb m as i w y w o ła ł p o  12 latach  drugą 
k rw aw ą  rew o lu c ję , k tóra  i jego  zm iotła.

I ' JT Z  ‘

nano, n ie w ysy ła  się go  do rob ó t p rzym u so
w ych , lecz p rze trzym u je  w  w ięzien iu  w  D o t
lona. P rzeb yw a  w  m aleńk ie j ce li, odosob
n iony zupełn ie od 'nnycli w ięźn iów .

D ozorca  jego jest głuchoniem y.

Przed  w yp row adzan iem  go na p rzecha
dzkę, da ją  znak dzw onem , aby z przed  oczu 
n ieszczęśn ika usunąć j w idok  * jak ie jk o lw iek  
osoby N ie  o trzym u je  żadnych czasopism . -  
P o za  tern narażony jest ciąg le na szykany 
w szelk iego rodzaju.

B u jor

nigdy nie hut komunista.
*

i\a leżał w ra z  z R akow sk im  do lew-iey 
socja lno- dem okra tycznej (M a r Io w a ), a gdy. 
R akow sk i przeszedł do bolszewików", B u ior 
pozostał w iern y  swym  przekonan iom . — O- 
św iadczal otw arcie, że za łożen ie III. m iędzy
n arodów k i
     — ----------------

jest zbroam ą przeciw  jedności klasy pracu -

OB p p S i  Dhxiv:.'. " ś :
rosy jskiej rew o lu c ji, k tóre j po tizeb n a  jest 

sol darność ca łego  pro letarjatu .
M n iej w ięce j p rzed  r o ’ ien i po  długich' 

staraniach udało się dw om  członkom  Za 
rządu ' p a rty jn ego  uzyskać dostęp do w ię 
źnia. Zam iast silnego tryska jącego życ iem  
m ężczyzny.

zobaczyli zgrzybiałego starca,
którzy  d ługo m usiał zb iera ć  sw e m yśli, nim  
zdołał u jąć je w7 słow a N ie  w ied z ia ł n ic  o 
w ypadkach , jak ie  zaszły od czasu je g c  u- 
w ię z ie n ia . jedno tylko podnosił c ią g le : że 
jest socja lnym  dem okratą  i że jest w ie rn y  
sw ej partji.

. Zem sta b o ja ró w  ciąży  nad n ieszczęśli
w ym  i n iem ożna się spodziew ać jego  w y
zw olen ia  p rzed  obalen iem  reakcy jn ych  rzą 
dów  m ożnow ładców 7 rum uńskich. B o  z głc- 
sem oburzen ia  op in ji pub licznej, n iepopar- 
tym  sita. żadna reakcja  się n ie liczy .

Projekt utworzenia IV. Międzynarodówki.
rfi-n ir « i-i t  ̂ ' u tw Ar m  i'*:

IllO
MOSKW A. Prasa sowiecka poświęca osiat- 
wiele miejsca sprawie projektu, wysuniętego 

przez komunistyczne ugrupowania opozycyjne, a 
zmierzającego do utworzenia nowej, czwartej mię
dzynarodówki. Organ opozycjonisty Maslowa, 
członka niemieckiej grupy opozycyjnej, ,,Fahne des 
Komunismus", podając projekt ten do wiadomości 
oublicznej, zaznaczył, iż nowa międzynarodów
ka byłaby organizacją lewego skrzydła Komin-
ternu. 1 X 0 0  V I

Rozjratrując orojekt opozycionistów, „Kra- 
snaja Gazeia' pisze, że „plan organizacji czwartej 
międzynarodówki nie jest dla nas (dla grupy Sta
lina) niespodzianką. Od chwili, kiedy na widowni 
ukazała się „nowa opozy.c;a“ , to jest od XIV zja
zdu partji komunistycznej, emisarjusze opozycji

J? t A Lh- 
rosyjskiej podróżują po rozmaitych krajach, na
wiązując kontakt ze wszystKiemi przez międzyna
rodówkę komunistyczną odtrąconymi elementami. 
Przytem chwali się opozycja —  pisze „Krasnaja 
Gazeta" —  żc w  państwach, posiadających silne 
organizacje komunistyczne, udało się jej stwo
rzyć „masowy ruch opozycyjny". Do państw ta
kich należą —  zdaniem opozycjonistów — w 
pierwszej linjj Niemcy, Prancia Wiochy i Cze
chosłowacja. 1 «  ■ - s >i 2C-

Moskiewscy zwolennicy III Międzynarodówki 
z ironją spoglądają na plany, iż są one z góry 
skazane na niepowodzenie. Grupa Stalina —  jak 
pisze „Krasnaja Gazeta" —  z zupełnym spokojem 
oczeKiwać może daiszeg© rozwoju wypadków 
związanych z niefortunnemi próbami opozycj.

Ksiądz i szofer zginęli w  katastrofie samochodowej.
i.*,* ■_

grudnia. (A W ). W ozo- 
szosie w iodące j z W a r- 

do Tom asza  M azow ieck iego na od-

\\ M ISZA  W A. 28 
ra j popołudn iu  na
sza w y
oinkn m iedzy N  u la ’ zyncni , i S iestrzeńcem  
nastąjiila straszna katastrofa sam ochodow a. 
Sam ochód rektora kościoła ( )0 .  B ern ardy
nów  ks. Y jiton iego K a im a  na skręcie szosy 
na sknlek ślizgaw icy w pad ł z ogrom nym  
im petem  na kam ień p rzyd ro żn y  Siła ude-

Dwaj księża ranni.
-A i i l  v U. , ń ,fr» HT» I r‘ F,• -jp. J .1
zenia b y ła  lak w ielka, żć sam ochód prze 

w ró c ił się. do gó ry  kołam i. C iężar sam o
chodu zgn iótł klatkę p iers iow ą  ks. K a im o- 
w  . D w aj inn i księża jadący tym.', a m ym  w o 
zem  Pogorze lsk i' i O żarow sk i odnwśii rany. 
^ z o fo r — prow adzący  sam ochód — pon iósł 
śm ierć na m iejscu. Ks. Ka im  po k ilkum inu
tow ych  c iężk ich  cierp ien iach  zinar! na m ie j
scu wypadku.

Sprawdzać swe nazwiska w spisie wyborco#!
Po mianowaniu oitręgovvych i obwodowych 

komisji wyborczych utworzony został właściwy 
aparat wyporrzy. Obecnie zgodnie z kalendarzy
kiem wyborczym ma być wyłożony spis wyborców 
do sprawdzania.

Do dnia 25. b. m. spisy wyborców, sporzą
dzone przez naczelników gmin, miały być o- 
statecznic ukończone i nśstępnego najpóźniej dnia 
przesłane w trzech egzemplarzach na ręce prze
wodniczącego odpowiedniej komisji obwodowej.

W  okresie od 26. b. m. do końca grudnia 
obwodowa komisja wyborcza ma prawo badania 
materjałów, na którycn podstawie sporządzone 
zostały spisy wyborców i ma prawo żądać odpo 
wiednich wyjaśnień od naczelników gmin. Naj
później zać 1. stycznia 1928 roku przesyła ko
misja obwodowa jcderi egzemplarz zatwierdzonego 
spisu wyborców osręgowej komisji wyborczej,

równocześnie zaś ogłasza, że spir wyboiców bę
dzie wyłożony du publicznego wglądu w lokalu 
obwodowej komisji wyborczej

Okres ten trwa 14 dni, a mianowicie — od. 
2. do 15. stycznia 1928 roku.

Każdy więc wyborca będzie miał w okresie 
oci 2. do 15. stycznia 1928 roku ooowiązek spraw
dzenia spisu wyborców w lokalu właściwej komi
sji obwodowej. O ile został pominięty lub stwier
dza/ że w spisie riguruie ktoś nieuprawniony wów
czas w  terminie do dnia 16. stycznia 1928 roku 
winien wnieść reklamację (można i ustnie do 
protokołu) do Komisji obwodowej

Przeciwko odmownej decyzji obwodowej ko
misji wyborczej można wnieść zażalenie do ko
misji okręgowej w ciągu trzech dni od dnia do
ręczenia decyzji. *"

j ł & s f t Ł f t t s z f i w : ? 1— s i & s a s p

Dalssa akcia budowlana czerwonej gminv,< W O  *A fr"

wiedeńskiej
1 W1EDER. Magistrat miasta. Wiednia zamie

rza, celem złagodzenia Kryzysu mieszkaniowego, 
wybudować w  przyszłym roku 6.000 mieszkań. 
Mają to być zakrojone na szeróką skalę kolonje

willowe o trzypokojowych mieszkaniacn. Oprócz 
tego zamierza magistrat wybudować kilka więk
szych pralń, przeznaczonych dla mieszkańców 
mniejszych dzielnic miasta.



i „DZIENNIK  LUD O W Y”

Trocki stwierdza rządy nowej burżuazji w  Rosji sow.
Dyktaturę proletarjatir zastąpiła dyktatura osób.

PRAGA 28. grudnia. (Pat.) „Narodni Listy'1 za
mieszczają wywiad swego korespondenta moskiew
skiego z Trockim, który zaznaczył, że obecny ustrój 
Rosjii sow. jest dyktaturą osób, nie zaś dyktaturą pro- 
letarjalu. Rezultat rewolucji wyraża się w zastąpieniu 
dawnego systemu kapitalistycznego przez nowy kie
runek ekonomiczny, który

stworzył nową buiżuazję,
5arjwno w miastach, jak i miasteczkach. Po wsiach 
wzrosia liczba zamożnych chłopów podczas gdy w 
miastach kupcy i spekulanci zawładnęli 70 proc. han
dlu wewnętrznego.

Istnieją wszelkie podstawy do twierdzenia, że spe
kulacja stanowi obecnie główną sprężynę całokształtu 
życia ekonomicznego Rosji sowieckiej.

Co się tyczy drugiego, ważnego punktu progra
mu rewolucyjnego, t. j. wyzwolenia robotniczego, to

można stwierdzić, że proletarjat najbardziej odczu
wa sKutki kryzysu ekonomicznego. Liczbę godzin pra
cy zwiększono do 9-ciu a nawet 10-ciu, przyczem vv 
większości fabryk

place są przeraźliwie niskie.

Place te nie wystarczają do zaspokojenia najbardziej 
elementarnych potrzeb. Trodki zaznaczył, iż nie zna 
innego kraju, w  którymby sytuacja klasy roDotniczej 
była tak opłakana jak w Rosji, która uważana jest 
za opanowaną przez proletarjat. Trocki nie dąży do 
przewrotu, lecz atmosferę sprzyjającą przewrotowi sta
nowi stworzenie nowej burżuazji. Zaznaczył on, iż 
nie chce zakończyć swojej karjery politycznej ani 
przez kompromis, ani też na Syberjj^, i clioć przeciwni
kom jego nic są obce te wszystkie rzeczy. nie orzy- 
puszcza on, iż pragną się jego pozbyć. Zresztą - -  za
kończy! Trocki —  wszystko jest możliwe.

Wielka afera kolejowa w Sosnowcu.
Aresztowanie 60 osób.

SOSNOWiF.C, 28. 12. (AW ). Wykryta tu 
afera kolejowa zatacza coraz szersze kręgi. Aresz
towano już blisko 60 osób w związku z dokona- 
nemi nadużyciami, które uprawiane byty przez 
dwa lata i polegały na wielokrotnem używaniu 
tych samych biletów kolejowych, które po zużyciu 
sprzedawano o 50 procent taniej aniżeli wynosiła 
cena całkowita. Mięazy aresztowanymi znajduje

się 17 kolejarzy z drużyny kieiecKiej, oraz sze
reg osób cywilnych. Nadużycia wykryte zostały 
przez policję śledczą w  Kielcach w ten snosób, 
że 9 wywiadowców wykupiło bilety całkowite i 
zapisawszy sobie numery tego samego dnia prze
prowadziło rewizję u konduktorów, u których 
znaleźli bilety użyte po raz drugi.

—  sit—

Straszliwa klęska śnieżyc i powodzi.
LONDYN, 28. 12. (AW ). Burze śnieżne na 

terenie całego niemal kraju Fwają dalej. Zaspy 
śnieżne doszły do tak wielkich rozmiarów, iż 
szereg miast i wsi oacietych jest od lakjejkolwiek 
komunikacji ze światem. Dłuższe trwanie śnjeżyc 
może wywołać w całym szeregu miast i miaste
czek angielskich kryzys aprowizacyjny. Przerwa
na jest komunikacja nietylko'kolejowa lecz częścio
wo telegraficzna" i telefoniczna. Między innemi 
uszkodzona jest linja prowadząca z. Londynu na 
Paryż. Nawet komunikacja okrętowa z braku po
łączeń wewnątrz kraju nie funkcjonuje normal
nie.

PARYŻ, 28. 12. (Pat). „Le Matin“ donosi z 
Rabatu, iż pomiędzy Tazą i Fezem obsunął się 
podmyty przez deszcze tor kolejowy. Lokomotywa 
przechodzącego pociągu stoczyła się z wysokości 
40 metrów w przepaść. Maszynista został za
bity.

PARYŻ, 28. 12. (Pat.). Wielkie obszary we 
Flandrji zostały zalane przez powódź. Według do
niesień z Ostendy, na pobrzeżu szaleje nawałnica 
śnieżna. Zginęło kilka statków prywatnych.

RABAT, 28. 12. (Pat). Wezbrane wody za
lały całą północną część doliny Kenitra, niszcząc 
zasiewy i uniemożliwiając komunikację z zalanymi 
obszarami. Straty są znaczne.

RABAT, 28. 12. (Pat). Radio. —  Wszystkie 
rzeki w Marokku wezbrały. Wody wystąpiły z 
brzegów, zalewając wsie oraz unosząc mosty. W e
zbrane wody ‘ dosięgały bram Rabatu.

30 POCIĄGÓW UNIERUCHOMIONYCH 
W  ŚNIEGU.

M O S K W A , 28 12. (A W .). W  kilkunastu 
gubefriijach ś rod k ow e j i w schodn ie j części 
R os ji eu ropejsk iej ro zpęta ły  się tburze śn ież
ne. Śnieg doch odzi do w arstw y  w ysok ie j ua 
pó łtora  do dwu m etrów . W ie le  lin ij ko le jo - 
-wyich u legło zasypaniu. O gółem  30 poc ią 
gó w  na różn ych  lin jach  k o le jow ych  zostało 
(całkow icie u n ieruchom ionych  w  śniegu. — 
p rzyczem  w  liezn yc li w ypadkach  p od róż
nym  g ro z i śm ierć g łodow a.

Krwawy dramat na zabawie.
WILNO, 28. 12. (AW ). W e wsi Łotysze 

(woj. wileńskie) szeregowiec KOP. Jan Młynarczyk 
rodem z Łowicza) widząc, że narzeczona jego tań
czy z obcym mężczyzną niejakim Błażewiczem w 
przystępie zazdrości chwycił za karabin i wy
strzelił zabijając Błażewicza na miejscu. Znajdują

cy się w  pobliżu Jan Łotoszko usiłował rozbroić 
żołnierza, lecz ten dal jeszcze jeden strzał zabi
jając również Łoteszkę. Zabójcę aresztowano i 
odstawiono do więzienia wojskowego Na Anto- 
kolu w  Wilnie.

Widmo głodu w Chinach.
L O N D Y N , 28 12. (A W .). W  m yśl w iad o

m ości z  Pekinu  w  p ro w in c ji Szantung i 
G h ili panu je strasz liw y  głód . C ztery m iljon y  
ludności n iem a żadnych  środ ków  do życia. 
C h iń czycy  tw ierdzą , ż e  g łód  len w yw o łan y

jest susza i szarańczą. Fak tyczn ie jednak 
g łów n ą  jego  p rzyczyn ą  jest d łu go trw a ła  
w o jn a  dom ow a  i ogrom ne podatk i nakła
dane na ludność p rzez  zm ien ia jących  się 
w c ią ż  dyktatorów ' w o jsk ow ych .

Po napadzie na A. NowaczyńsKlego
W ARSZAW A, 28. 12. (AW ). „ABC." donosi, 

że do redakcji tego pisma zgłosiła się pewna 
osoba, której nazwisko i adres znane są reaaKcji i 
oświadczyła, że może podać prokuratorji nazwiska 
dwojga ludzi, którzy kręcili się po ul. Złotej przed 
napadem na Nowaczy nskiego i których rysopis 
zgadza s ę  z rysopssm napastników podanym w 
śledztwie.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA Z TURCJĄ.
W ARSZAW  5, 28. 12. (Pat.). Z dniem 1-go 

stycznia 1928 wchodzi w  życie bezpośrednia ko
munikacja towarowa pomiędzy stacjami koleji pol
skich a stacjami' Stambuł, Adrjanopol i Kirklar ko
leji orjentalnych w  Turcji. Komunikacja odbywać 
się będzie przez linie koleji rumuńskich, bułgar
skich, czechosłowackich, aastrjackich, węgierskich 
i jugosłowiańskich.

P A R Y Ż , 28 12. W  pon iedzia łek  ro zp o 
czą ł s w e o b ra d y  kongres socjal. pa rtji fra n 
cuskiej, m a jący  p rzedew szystk iem  na celu  , 
om ów ić  taktykę partji p rzy  nadchodzących 
w yborach . i

Spraw ozdan ie sekret, generał. F au re ‘ a. 
stw ierdza. że  partja  w yk on u je  znaczny — 
w zrósł od i^zasu rozłam u. W  grudniu  1920 
liczy lfi 197.000 członki")w, z końcem  r. 1921 
za ledw ie  50.000. N astępstw a rozłam u  w y  
d aw a ły  się nieuleczalne. W y b o ry  w  r. 1921 
p rzyn ios ły  p ierw sze sukces\ : liczba  cz łon 
ków ' w zros ła  do 73.000. ( Id  tego czasu par- 
lja  w zrasla  z roku na rok. a obecnie po 
siada ponad 100.000 członków .

D ługa dyskusja rozw in ę ła  się nad spra
w ozdan iem  kom is ji fin ansow ej. Budżet oM i 
czon y  jest na 878.000 fran ków , w  tein p rze 
w idzian i są koszta na w alkę w yb orczą  w 
w ysokości 250.000 fr.

P op o łu d n iow e posiedzen ie w ypełn iła  d y  
skusja nad dalszem  rozw in ięc iem  cen tra l
nego organu p a rtji ,,P op u la ire “ , k tóry  od  
od 1 grudn ia  łń\ ukazuje się w  w iększej ob 
jętości.

Proces przeciwko dygnitarzom f- 
szawskiei uoUcll śledcze).

W ARSZAW A, 28. 12. (AW ). W  dniu 18. 
stycznia rozpocznie się w  Sądzie ogręg. wjelki pro 
ces przeciwko b. zastępcy naczelnika Urzędu śled
czego Ludwikowi Kurnatowskiemu, komisarzowi 
Leonardowi Dcbieckiemu i jnnym funkcjonariu
szom Urzędu śledczego, Akt oskarżenia zarzu
ca im szereg nadużyć. Du spraw/y wezwano kil
kudziesięciu świadków, jednym z głównych świad
ków oskarżenia jest autor rewelacyj w Urzędzie 
śledczym b. komisarz policji politycznej p. Rado 
sław Wojnicz. Obronę Kurnatowskiego wnosić 
będzie adw. Brokman, Dobieckiego adw. Nowo
dworski

—_» . ._ ł

lukradzenle Katedry św. lana 
w Warszawie.

W A R S Z A W A . 28 grudnia, (tel. w t.) Dziś 
Tano w  W arszaw ie  ok radzion o  katedrę św . 
Jana. Z rab ow an o  kilka puszek “z p ien ią- 
dzm i, w ie le  w o łó w  itp. S tra ły  są znaczne, 
n ie zdo łan o  ich  jednak  narazie. ustalić. — 
S p raw ców  do lychczas n icw yk ry lo

1 — 2- —

Masowe egzekucje w Chinach-
TIONG K O N G . 28 12. (Pa t.). Księża, 

klóirzy zostali uw oln ien i z w ięzień  op ow ia 
dają, iż  z ok ien  w ięz ien ia  w idzie li, jak  od ■ 
byw a ją  się egzekucje dokonyw an e p rzez  k o 
m unistów ' w e wszystk ich m iastach olcręgif 
H o i-  Lu b - Fung. gdzie istnieje kom pletna 
organ izacja  sow iecka. K sięża  w yra ża ją  o- 
p in je  że w  ciągu ostatnich dw óch  m iesięcy 
stracono dzienn ie co  na jm n ie j po  150 osób. 
G łow y  straconych zatknięte zostały na mu- 

i racli okala jących  siedziby kom unistów  — 
C złonkow ie  o rgan izac ji kom unistycznej skła 
claja się przew ażn ie  z m łodych  ch łopców ' 1 
dziew cząt w w ieku  od 15-tu do 18-tu lał

WYPADEK SAMOCHODOWY MINISTRA 
SKŁADKOWSKłEGO.

PU ŁAW Y, 28. i 2. (AW ). Trzeci z kolei wy
padek samochodowy na terenie wojew. lubelskie
go zdarzy! się p. min. gen. Składkowskiemu. Tym 
razem widownią wypadku była szosa w  pobliżu 
Grabowa pow puławskiego. Samochód wpadł do 
rowu. Wobec niemożności uzyskania pomocy ze 
względu na brak kogokolwiek w okolicy p. mi
nister musiał wyciągać samochód *  rowu przy 
oomocy jadące) z nim rodziny. Z powoau usżko- 
dzenia maszyny z trudem udało się p. ministrowi 
przybyć do Lublina skąd uda! się w dalszą drogę 
do Nałęczowa drezyną wypożyczoną od władz 
kolejowych.

— t
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Ochrona przyrody, prasa a radjo.
Wśród zadań kulturalnych, jakiemi zajmują 

się obecnie wszystkie rządy, jednem z najważ
niejszych, a przedcwszystkiem jednem z najpil
niejszych jest ochrona przyrody. Doniosłość ochro
ny przyrody jest już tak dobrze znana najszer
szym warstwom społeczeństwa, Że wystarczy tyl
ko kilka plów przypomnienia. Zachowanie w stanie 
niezmienionym bodaj nicw;elkich skrawków ziemi 
ojczystej jest konieczne dla pielęgnowania nauk 
przyrodniczych, które tak wielką rolę odgrywają 
w życiu narodów. Jeżeli zniszczymy przez bez
względną eksploatację przyrodę w  naszym kraju, 
ustaną badania przyrodnicze, bo nie będzie co 
badać.

Ornrona przyrody jest przytem zadaniem nie
słychanie pilnem, gdyż pierwotna przyroda w  Pol
sce jest już po większej części zniszczona, a nie- 
iczne pozostałości nikną z przerażającą szybko
ścią. W  zrozumieniu tego stanu rzeczy Państwo
wa Rada Ochrony Przyrody rozwija coraz szerszą 
działalność agitacyiną wśród społeczeństwa pol
skiego, posługując się między innemi także najpo- 
teżniejszemi środkami propagandy, jakiemi są pra
sa i radjo.

Prasa polska chętnie popierała i popiera usi
łowania Rady Ochrony Przyrody. Trzeba niestety 
stwierdzić z pewnym jednaa wyjątkiem, którym 
jest „Ilustrowany Kurjer Codzienny". Pismo to, 
z niewiadomych przyczyn od pewnego czasu sy
stematycznie usiłuje poniżyć w opinji publicznej 
wartość ochrony przyrody, przedstawiając w fał- 
szywem świetle usiłowania Rady Ochrony Przy
rody, w szczególności oanosnie do trudnej spra
wy ochrony Tatr, tego najcenniejszego klejnotu 
polskiej przyrody. W  swojej akcji przeciwko o- 
chronie przyrody „Kurjer" posuwa się tak daleko, 
że traktuje „ochraniaczy" jako „szkodników spo
łecznych” . -

Dla przeciwdziałania tej szKodliwej akcji kra

kowskiego pisma dr. M. Sokołowski, sekretarz 
Rady Ochrony Przyrody, wygłosił przez radjo 
odczyt, w  Którym w  sposób spokojny i rzeczowy 
zbijał zarzuty „Kurjera". W  odpowiedzi na to 
„Kurjer" obrzucił dra M. Sokołowskiego gradem 
karczemnych obelg, które nawet wobec zwykłe
go soczystego i niewybrednego słownika, uży
wanego przez współpracowników tego pisma, są 
aż nazbyt iaśkrawe. Takie traktowanie bezinte
resownej kulturalnej pracy, prowadzonej przez 
kwiat naszych przyrodników, zasługuje na naj
ostrzejsze potępienie.

Na tern jednak sprawa jeszcze się nie kończy. 
Bo oto na skutek interwencji „Kurjera" Dyrekcja 
Polskiego Radjo wydała zakaz korzystania z mi
krofonu dr. M. Sokołowskiemu. Zakaz ten został 
wydany bez zbadania sprawy, gdyż tekst odno
śnego odczytu nie był Dyrekcji znany.

Jest to niesłychany skandal, który wymaga 
dokładnego zbadania, Radjo jest przedsięwzię
ciem publicznem o wielkiem znaczeniu sporecz- 
nem i nie może być na usługach osób prywatnych. 
Musi ono dbać o bezstronność wygłaszanych przez 
mikrofon odczytów', ale każdy zarzut przeciwko 
prelegentom powinien byc skrupulatnie rozważony, 
zanim się wyda jakiekolwiek zarządzenie.

Odczyt dra M. Sokołowskiego jest zbyt ob
szerny, żeby go tu przytaczać. Dla wykazania jed
nak, że jest on rzeczowy i bezstronny, zostanie 
podany w  całości do wiadomości publicznej w 
najbliższym zeszycie „Przyrody i Techniki", cza
sopisma wydawanego staraniem Polskiego Towa
rzystwa Przyrodników im Kopernika. Przyrod
nicy polscy nie ustaną, dopóki zarządzenie Dy
rekcji Polskiego Radjo względem dra M. Sokołow
skiego nie zostanie cofnięte.

Dr. Dezydery Szymkiewicz 
prof. Politechniki Lwow.

W Ameryce
Fabryki redukują dni pracy. —

Podczas gdy banki am erykańskie ugi
na ją  się od nadm iaru  p ien iędzy, składanyclr 
jrrzez kapitał, bogacący  się krwdą i potem  
robotn ika, na rynku p racy  ro zp oczą ł się 
g ro źn y  okres bezrobocia . Am erykańsk i ko
respondent pism a angielsk iego „D a ily  M a il“  
donosi swomu pismu na  podstaw ie dłuż 
szych obserw acji, że w  Stanach Zjedn. sy
tuacja gospodarcza  z każdym  dn iem  znacz
nie się pogarsza.

N ik t nie zap rzeczy  — jusze 011 —  że St. 
Z jedn. są na jbogatszym  k ra jem  na św iecie 
lecz n ow y  ro k  m a (się tara ro zp oczą ć  pod 
znakiem  półtora  m iłjona  robotn ików , po- 
xznkujip.ych p racy .

N iem a  lam  bezrobotnych  kobiet. P on ie 
w aż i i ora, one n iższą p łacę, w ię c  zaw sze jest 
zapotrzebow an ie  na ich  pracę. L ecz  dla 
m ężczyzn  sp raw a  przedstaw ia  s ię  zupełn ie 
odm iennie. Zam knięcie  zakładów Forda  w 
fie tro it było uderzeniem w przem ysł am ery
kański. D etro it stało isię czcraś wr rodza ju  
m iasta dotkn iętego zarazą.

Ulace i d om y w ym arły , gdy 120 tys ięcy 
robotn ików ' p o rzu c iło  w ra z  z rod z in am i m ia  
śto w  poszuk iw an iu  n ow e j pracy. Zam il
kn ięcie tej o lb rzym ie j, w  ciągu  ca łe j dobyr

Polowa chicagowska - a Chińczycy
W  nowojorskim „Nowym Świecie" czytamy:
Z czasów7 jeszcze zaborczych przyzwyczai

liśmy się nazywać miasto Chicago „czwartą dziel
nicą Polski".

W  Chicago ma zamiesżkiwać 500.000 Pola
ków, a tylko 50.000 Chińczyków. Polacy chica
gowscy są względnie zamożni, natomiast Chińczy- 
**9 są względnie ubodzy, bo podczas gdy pierwsi 
posiadają swoje liczne budynki, prowadzą wiel
kie przedsiębiorstwa i banki —  to ci ostatni więk
szych posiadłości nie mają, a ich dorobek Stanowi: 
kilka pralni i restauracyj. Kilku z nich zajmuje 
się importem.

Polacy z Chińczykami nie chcieliby się równać

coraz gorzej.
Półtora miljona bezrobotnych.
pracu jącej p la ców k i odczu ło każde n iem al 
m iasto w  kraju , a uardzo w ie le  pok rew n ych  
przem ysłów  poczęło  uw aln iać robotn ików , 
gdy F ord  zaw iesił pracę. O pow iada ją  że 
oko ło  250 tysięcy ludzi s tM c ifo  pracę z p o 
woda zniknięcia wozu starego typu

W y lew  M issisippi sp ow od ow a ł kięskę w  
ro ln ic tw ie  jśrodkow o-zachodn iej części Sta
nów W skutek tego w  St. L ou is  jest 20 ty- 
sięcy bezrobotnych , a wT C h icago nawet 100 
tysięcy.

N aw et najbogatsze w  ś\v:ecie m iasto 
N £w  Y o rk  m a teraz 100 tysięcy b ezrob o t
nych. T o bezrob oc ie  jest g łów n ie  skutkiem  
zaniku r i r  /in budowlanego.

N ieK tóre fa b ryk i będą  p racow ać zaled
w ie  w 85 proc . zw yk łe j w ytw órczośc i, a od  
now ego roku  pew n e zak ład }' na w schodzie 
Kumów7 spadną do 70 lub GO p roc  zw yk łej' 
w ytw órczośc i

.(eden z cz łon ków  angielsk iego parla 
mentu określił liczbę bezrobotnych  w  St, 
Z jednoczonych  iu pó łtora  m iljo n a ; w p ra w 
d z ie  u rzędow e źród ła  am erykańskie tych  
danych n ic po tw ierd za ją  w yraźn ie , lecz nic 
p rzeczą  m ożliw ośc i tego p rzed  w iosną.

bo i skądże?... Polacy p^zeciez mogą się chełpić 
wielowiekową kulturą —  Chińczyków zaś uwa
żają za naród nie tylko niekulturalny, ale i nie
cywilizowany, a nawet półdziki.

Tymczasem półmiljonowa Polonja chicagow
ska nie mogła się dotąd zdobyć na to —  pomimo 
licznego o tern gadania, pisania i agitowania —  
na co zdobyła się kilkudziesięcjo tysięczna zale
dwie kolon,a chińska, a mianowicie:

Podczas, gdy wielka Polonja chicagoska do
tąd nie potrafiła się zdobyć na własny teatr pol
ski, to mała w  porównaniu garstka Chińczyków' 
buduje swój własny teatr kosztem 250.000 do
larów.

i NA EKRANIE DNIA.
Bajka na czasie.

• K ied y  w szystk ie narody zeb ra ły  się w 
do lin ie  Jozafata, aby od Boga o trzym ać do
bra * ziem skie. w ystąp ił A ng lik  i rzek ł

—■ Czy w o ln o  m i w yb rać . Panie Boże. 
co m i się podoba?

— W yb iera  sobie m ój synu to, co ci się 
z d ób r ziem skich 'n a jb a rd z ie j podoba. — 
odpow iedzia ł Pan Bóg. — Czego żądasz 9

— Daj m i w szys tk ie  oceany i mo~za 
Jan ie  ! C licę rzą d z ić  na m orzu .

— Stanic się ! —  odparł d ob ry  Bóg.
— A ty. m ój synu, czego żądasz 

spytał Pan Bóg Francuza.
— Ja proszę o wra łcczność i cyw ilizację .
W ystąp ił N iem iec.
— P roszę  o system atykę, pracę i broń,
W łoch  p ros ił o sztukę i beztroskę ży

cia. Piosjamn o ziem ię i wódkę, Tu rek  o 
•piękne kobiety.

— A ty. m ój synu, czego żądasz? ■ za
pyta ł Pan Bóg Polaka.

— Ja —  od pow ied zia ł Po lak  — nie zde
cydow a łem  się jeszcze... Zobaczym y, co p o 
w ie - nasz doradca finansowy...

Stcm

Zgon Sazonowa.
PA R \  28. 12. W  czasie św iąl B ożego 

N arodzen ia  zm arł w  N ic e i na udar serca 
b. m in ister spraw7 zagran icznych  R osji Ser- 
gjusz R y m ilr je w  S a zono w.

Sazouow  byl jedni* z na jpo lężn ie jszceh  
postaci Rosji carskiej. Jako m in ister spraw  
zagran icznych  (1910— 1916) b y ł w ładczym  
k ierow n ik iem  po litycznym  o lb rzym iego  im 
perium . P row adził po litykę w spó łp racy  ro - 
sy jsko-fran r 11 skiej. / m arł w7 w ieku  67 lat.

Kuwal odkrywcą wągis śląskiego.
W  „Robotniku śląsKim" opowiada P. S. cie

kawą hist.crję odkrycia węgla na Śląsku.
Około roku 1750 żyl w Polskiej Ostrawie 

kowal, : nazwiskiem Keltyczka, który wprawdzie 
pilnie pracował, jednak tak mało zarabiał, ż£ 
zaledwie mógł swoją rodzinę wyżywić. Naresz
cie }ooadł w  taką nędzę, że nie mógł sobie za
kupić nawet węgla drzewnego, jedynego w ów 
czas środka opału w kuźniach. Poszedł tedy do 
pobliskiego lasu, który zajmował wówczas nie
przejrzaną przestrzeń w oKoiicach na wschód od 
Ostrawy, odszukiwał wygasłe ogniska pasterzy 
i grzebał, chcąc znaleźć resztki węgla drzewnego, 
które pasterze niekiedy w  ogniskach zostawiali. 
Pewnego dnia w dzień św. Trójcy znalazł ów 
kowal czarne kamienie, opalone z jednej strony. 
Ażeby przekonać się o palności tych kamieni, 
zabrał kilka ze sobą do domu Próba wypadła 
świetnie. Zaledwie rzucił kilka tych kamieni w 
ogień, poczęły się one jasno pa'ić i wydawały 
wiele ciepła. Skutkiem tego tez szła i piaca 
kowalowi raźno. Trwało to atoli jeszcze długo, 
nim się o prawdziwej wartości węgla kamien
nego przekonano. Na miejscu, gdzie pierwsze ka
wałki węgla kamiennego odszukano, wznosi się 
dzisiaj szub Trójcy. Potomkowie Keltyczki żyją 
jeszcze do dziś w  okolicy Ostrawy.

Zbadane dotychczas tereny węglowe na te
renie czeskosłowackim sięgają od Hulczyna aż 
po Szumbark i Błędowice na południe a na 
północny wschód po Dąbrowę i Suche, obejmu
jąc około 400 km kwadr. Na polskim Śląsku się
gają po Zebrzydowice i poza Kaczyce. Tereny 
te . są —  według badań geologicznych tylko 
małą, nieznaczną cząstką ogromnego zagłębia, 
które obejmuje olbrzymie pokłady węgla na Ślą
sku Górnym, w Dąbrowie Górniczej i Sosnowcu 
oraz w Małojwlsce zachodniej, (koło Chrzanowa).

Dzięki odkryciu Keltyczki powstały około O- 
strawy kopalnie, a w  r. 1829 olbrzymie dziś 
huty witkowirkie, oraz później szereg innych 
wielkich hut i szereg fabryk. Zniknęły pola 1 
lasy, a powstały wieże szybowe i kominy fa
bryczne.
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L I S
Wspólna aroga, wspólny cel.

L u d zk . wałczą*.;/ o praw a „ i w yzw olen iu  
człow ieku  dziw n ie traktu ją sprawi; w yzw o 
len ia kobiety. *

P ow iada ją  tak: Kobieta  pow inna  być 
..kapłanką1' dom ow ego  ogn iska ; je j obow ią- 
zki. jak o  w ych ow aw czym  dzieci i gosp ody
ni, są lak w ielk ie , że nie starczy je j  uż 
czasu na pełn ien ie innych ob ow ią zk ów  ob y 
watelskich . C harakterystyczne jest, że naw et 
u św iadom ien i robotn icy  w yra ża ją  n iw a z p o 
gląd. ze „baba ąie potomna  ,s:ię. w t r ą a ć  do 
po lity k i".
j  1 Pogląd  taki jest z grunlu  fal •żyw y  a 
często szkod liw y d la sam ej sp raw y robo tn i
czej. h aktem b ow iem  jest, że kob ieta  W1 P o l
sce dzięk i pełnem u rów n ioupraw n ien iii p o 
litycznem u wyszła już  w łaściw ie  z czterech  
m urów  swej kom naty ozy izby i m o ic  w y- 
w ie rać  pośredn io  lub bezpośredn io  o lb rzy 
m i wpływ nu kształtowanie się stosunków  
politycznych , ekonom icznych  i społecznych  
w k m ju , chodzi w ięc o to, aby ten w p ływ  
b y ł dodatni, a n ie u jem ny.

Kobieta , pozosta jąca  pod w p ływ em  kle- 
i u Czy ,y w «o łó w T reakcyjnych , będ z ie  zaw sze 
<11 a spraw postępu czynnikiem  szkodliwym, 
cx> gorsza, d la sp raw  postępu będzie też 
czynn ik iem  szkod liw ym  kobieta ze sfer r o 
botn iczych  przez samą swą b ierność, za le 
caną je j tak go rąco  przez na jb liższych . 1

W edług re la c ji pism  o obecnych stosun
kach w  A m eryce, niema tam kobiet b e zro 
botnych , pom im o, żc ilo ść  bezrobotnych  
m ężczyzn  w yn osi obecn ie ok o ło  p ó łto ra  m i- 
Ijona. D laczego tak się./Izieje, n ie tru dno od
gadnąć K ob ieta  n ie  docen ia  w artośc i sw ej 
pracy , p racu je  za bVle co, sta jąc się p rzez to 
groźn ą  konkurentką m ężczyzny, szkodząc 
sp raw ie  ruchu robotn iczego.

G dyby kob ieta  b y ła  karn ym  członkiem  
k lasow ych  zw ią zk ów  zaw odow ych , n ie ob lii- 
"a łah y  w artości sw ej pracy, ani p ra cy  in 

nych. A łe  nte jesl w iną  kob iety, że je j n ie 
uśw iadom iono, że  je j n ie w ciągn ięto  w  kar
ne szeregi zaw od ow e  i p a rty jn e

K ap ita ł oczyw iśc ie  z pełną św iadom o
ścią w yzysku je kobiety, p łacąc im  za te sa
m e św iadczen ia n ieraz o po łow ę raniej, n iż  
m ężczyznom . 1 I

Z jaw isk o  to obserw u jem y i  na naszym  
gruncie, w e w szystk ich  ga łęziach1 pracy.

Jeżeli lak je s t  czy  to jesl w y łą czn a  w ina  
kob iet ?

K ob ieta  niestety, uw aża  sieb ie po dzień  
dzis ie jszy  za niew olnicę, istotę niższego rzę 
du zaw sze chce kogoś słuchać, od  kogoś 
by zależną, a m ężczyźn i ku sw ej w łasnej 
w ie lk ie j szkodzie nie sta” a ją  się kob iety  w y 
p row a d z ić  z b łędu, że czasy n iew o ln ictw a  
się skończyły.

K ob ieta  pracu je dziś w e  w szystk ich  za
w odach, jesl lekarzem , u rzędn ik iem , nau
czycie lem , robo tn ik iem  fabrycznym  a praca  
jej z m ałem i w y ją tk am i jest g o rze j w yn a 
gradzana n iż praca  m ężczyzny.

Dla świata kapitału k o n k u re n ta  na njnt 
ku pracy jest zawsze pożądana, b o  im  w ię
ksza podaż rąk  do pracy, tert? niższe są 
place, A le  klasa robotn icza  n ie pow inna z 
zaw iśc ią  lub z p o litow an iem  pa trzeć  na w y 
zysk. k tórego o fk irą  p ada ją  kobiety, lecz 
starać się w y zw o lić  je  z te j n iew oli* bo to 
leży  w in teresie ca łe j k lasy  p racu jące j1

K ob ieta , k tóra  pracu je  w  dom u, nie po- 
w im ia b y ć  n iew o ln ik iem  iego  domu. K ob ie ta  
która  pracuj* dla chicha, pow inna m ieć  za 
rów ny pracę rów ne wynagrodzenie. jak  i 
m ężczyźn i.

Jeżeli kobieta w y jd z ie  z b iern ośc i i po
w iększy  szeregi robotn icze, p rzy czyn i się do 
u w oln ien ia  siebie i m ęzczyzn  z niewro li 
K ap ita listycznej. 0  tem i kob iety  i m ężczy 
źni w ied z ieć  i pam iętać pownnri.

A.

W  e l k i e  z a d a n i a  h y g i e n i s t e k .
7 uznaniem podn ieść nam w ypada, że 

z ch w ilą  ro zp oczęc ia  r zą d ó w  sw ych  — ko
m isarz p. S trze leck i p rzyw róc ił, tak ze 
w szech  m ia r pożądaną, a p op rzedn io  lek k o 
m yśln ie  skasowaną, instytucję h ig jen istek  
szkolnych.

* P iszem y o tem z tycn w zg lędów , ażeby 
m atki za in teresow ać tą sp raw ą  i aby u ła
twi,. pon iekąd pracę tym  hygjen istkom , k tó 
re w yp e łn ia ią c  swe ob ow iązk i ściśle, z ja w ią  
się w  dom u robotn iczym .

P ragn iem y, aby ze strony ro d z icó w  nie 
b y ło  żadnycn  n iechęci, ani n ieu fności do 
zw ied za ją cych  m ieszkan ia  ale tez, aby hy- 
g jen is lk i bez żadnych uprzedzeń, a nato- 
m iasl ? ca łą  c ie rp liw o śc ią  i oddaniem  się 
duszą idei spieszenia z pom ocą  h yg jen iczn ą  
szerok im  m asom  p rzystąp iły  do pracy.

One m ają  za  zadanie pośredniczyć m ię
dzy lekarzem szkolnym , a d om em ; one m a
ją  u ła tw ić pracę w ych ow aw czą  szkole, one 
są ogniwem  n iesłychan ie czyn u em  w walce 
z gruźlicą  i innem i ch oroba m i zakaznemi, 
one to m ogą stać się jaśn ie jszym  p ro m ie 
niem  w  'c iem n e j i zatęch łe j izb ie  w  sute
renach. ' • (

To ltz . w  dob orze  sd  obok  fach ow ości, 
d ecydow ać p ow in ien  w zg ląd  na id eow e  od 
noszenie się kandydatek do tego zagadn ie
nia.

Je-śli h yg jem stka  zdobędzie  sobie zau
fan ie  rod z in , to będzie  m og ła  b a rd zo  dużo 
zdziałać. A le  też z drugiej strony musi ona 
zna leźć zrozu m ien ie  w ażności je j m is ji u 
rodziców '. R od z in y  robotn icze, te szczegół-1 
niej, u których  jesl n iedostatek w ie lk i i 
śku lk ien i lego zobo ję tn ien ie  dla spraw' hy- 
g jen y  i zdrow ia, p ow in n y  posłuchać d o 
brych  rad i o ile  m ożnośc i zastosow ać się 
d o  w skazów ek  hygjen istk i. Ona ob jaśn i jak  
trzeba w ie trzyć  m ieszkanie, aby osuszyć

w ilgo tn e ściany, jak  zach ow ać czystość, jak 
dziecko  od żyw iać , ch oćb y  i w  tych  w aru n 
kach m o ż liw ie  n a jlep ie j. W  ja k i sposób ro z 
poznać ch o rob ę  pow ażn ą  u dziecka, co  z ro 
b ić, aby m u u lżyć  w  cierp ien iu , da znać 
lek a rzow i w  raz ie  po trzeby, przedstaw i 
w n iosk i, kom u należy udzielić .pom ocy m a - 
te rja lne j itp. I

T a k  sobie w yo b ra ża m  ro lę  hygjen istk i, 
w tedy, gd y  w szyscy, tj. nauczycie l, lek arz  
szko lny i hygjen istka  podadzą sob ie  ręce i 
czu w ać oędą w spó ln ie  nad dob em  n a jw yż- 
szem dziecka, tj. jego zd row iem  duszy i 
ciała. i

i ■ . A l S.

Sieroty wiedeńskie mieszkają w wspa
niałym zamku

Socjalistyczna gmina wiedeńska, której dzia
łalność wprost rozmachowa we wszystkich dzie
dzinach miejskiego życia: na punkcie rozbudowy 
miasta, szkolnictwa, oświatą, higjeny, opieki spo
łecznej itp., uzyskam już rozgłos światowy, u- 
czriła rocznicę powstania rzeczypos/.olitej austgac
kiej otwarciem nowego, niewiadomo już, którego 
z koleji sierocińca. Oddano najnieszczęśliwszym, 
bo dzieciom pozbawionym rodziców odnowiony 
i przystosowany do tego celu prześliczny zarnek, 
na Wilhelminenburgu. Na otwarciu tej instylucji 
zjawili się prezydent republiki, dr. Hajnisch, i 
prezydent miasta, tow. Seitz, oraz najwybitniejsi 
radni miejscy.

Wszyscy mówcy zgodnie wyrażali przekona
nie, że dla dzieci dobre jest to, co najlepsze i 
najpiękniejsze.

—  Droga od baraku (w  którym pom ieszczo
ne były dawniej te dzieci) do pałacu, to rytnbol 
opieki gminy nad dzieckiem —  m ów ił radny dr. 
Tandler, a prezydent rcpuDliki w yraził się, że me 
rnożna godniej obchodzić święta republiki jak o 

twarciem zakładu, który na całym świecie niema 
podobnego.

Ciekawa jest historja tego zamnu. Przed stu 
laty zamek ten na wysokiem wzgórzu zbudował 
pewien książę dla jedynego swego dziecka, po
nieważ lekarze oświadczyli mu, że chore jego 
dziecko tam odzyska zdrowie. Dzisiaj magnat- 
gromada daje swoim dzieciom to, co wielki bo
gacz mógr dać swojemu dziecku.

Szkolą dokształcającą dla pomocnie domo
wych otwli’ <i Rada jftkfiin* wledadski.

Narazie będzie ona jednoroczną, a potem dwu 
letnią. Obok oyólnych wiadomości i gospodarstwa 
domowego, higjeny, nauki obywatelskiej, uczyć 
się tam będą adeptki tej szKory krawiectwa: szy
cia i kroju. Drugi kurs już będzie specjalizował 
kucharki, pokojówki, bony do dzieci. Opłaty są 
niskie.

Kurs ma na celu podniesienie pracy w  go
spodarstwie dornowem do pełnowartościowej pra
cy zawodowej.

Dobrzeby było, gdyby nasza „Piaca" przy
stąpiła do założenia takiegu kursu. Nauka mo
głaby się odbywać raz w  tygodniu przez kilka go
dzin, a czas ten nie byłby stracony, do ukwalifi- 
kowana pomocnica domowa mogłaby należycie 
być inaczej oceniana i inaczej traktowana niż 
dotychczas.. Szkołę taką powinny by popierać 
także pracodawczynie, w  których interesie leży, 
by praca w  gospodarstwie dornowem odbywała 
się sprawnie i ze znajomością rzeczy.

Rezultaty wyborów wedle płei.
Do sejmu haskiego odbyły się niedawno wy

bory w  ten sposób, żó osobno głosowali męż
czyźni a osobno kobiety.

Zestawienie rezultatu wyborów jest niezmier 
nie charakterystyczne. ,

Oto ile głosów padło na:
męskich kobiet

Centrum 5902 7495
Partja prawa ludowego 1188 1369
Demokraci 3127 251.5
Socjalni dem* trat 8661 6821
Komuniści '• 1878 999
Związek rolniczy 288 133
Niemiecko-narodowi 988 777
Niemiecka partja ludowa 1707 1571

Znamienną jest wielka liczba głosów kobie
cych, które nadly na Centrum katolickie; jest ich 
prawie dwa razy więcej niż głosow męskich. 
Natomiast liczba głosów' kobiecych, które padły 
na listę socjalnej demokracji, jakkolwiek nie do
chodzi do liczby męskich głosów, oddanych na 
tę partję jest jak widzimy znaczna i świadczy
o znakomitej pracy organizacyjnej i uśwadamiają- 
cej naszych towarzyszy niemieckich.

Taki rezultat wyborów' poucza, że kobiety z 
szwegów robotniczych i pracującej inteligencji 
muszą u'ziąć czynny udział w  najbliższych wybo
rach do sejmu, aDy się nie powtórzyło skandali
czne. zwycięstwo ósemkowe, lecz by w wyborach 
odnieśli zwycięstwo socjaliści, którzy wykazali 
nadzwyczajne wyniki swych prac tam, gdzie mieli 
większość.

PORADY PRAKTYCZNE.
Wystarczy trzy minuty, aby z ilości herbaty 

wydobyć prawdziwy smak. Po dłuższem naparze
niu, z liści wychodzi gorycz, zwana taniną, która 
jest szkodliwa dla zdrowia.

i < i *
Jedwabne malerje pierze się na zimno, nigdy 

na gorąco. Do prania bierze się cztery litry wody, 
mydła rozpuszczonego w  miarę połrzeby i pól 
litra spirytusu amonjakowego. Suknie pierze się 
w  tej mieszaninie, a potem płócze się w  czystej 
wodzie. Tkanina po wypraniu wygląda, jak nowa. 
W  tym samym płynie móżna też prać materje pół-
jedwabne

. *
Odzież, splamioną kawy iub kakao, czyści się 

po namoczeniu w zimnej wodzie z boraksem

Ażeby bielizna nie utraciła swej białości, nale
ży ją zamoczyć na noc w  ciepłej wodzie, do której 
dodaj nieco boraksu.
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Z RATUSZA LWOWSKIEGO.
Z posiedzenia Rady przybocznej.

Wczorajsze posiedzenie Rady przybocznej było na
tury czysto formalnej, gdyż powzięto na niem tytko 
drugie uchwały wymagane statutem przy zaciąganiu 
nożyczek przez gminę, i tak z referatu tira Deca- 
kiewicza uchwalono zaciągnąć pożyczkę 500.00U zl. 
na zasilenie kasy miejskiej jak też 7.700.000 zl. z 'wyni
kających z  przedłożenia nadzw. budżetu dodatkowe
go  na r. 1927 28.* z referatu tow. Chrystowskiego
zatwierdzono decyzję o zaciągniecie pożyczki 800.000

na utworzenie rezerw  zbożowych.
Po kilku mniejszych interpelacjach i zapytaniach 

kom. Strzelecki zamknął obrady, dla których I  trudem 
zaledwie zdołano skleić komplet.

Jak wiaać ruch wyborczy absorbuje tan silnie 
członków Rady, że utrudnia im to liczniejszy udział 
w ‘posiedzeniach. Objaw jak na początek niezbyt po
myślny.

Komisja budźetowo-finansowa.
Na posiedzeniu wczorajszem tej komisji ukończo

no nareszcie przedługie nawet nieco debaty.
Posiedzenie, któremu z kolei przewodniczy1 dyr. 

Rozwadowski, rozpoczęło się przemówieniem komi
sarza rządu który stosownie do zapowiedzi swej 
na ostatniem posiedzeniu udzielił szeregu wyjaśnień 
na poruszone w  poprzednich dyskusjach sprawy, o- 
świadczając się równocześnie na - szereg wniosków 

rezolucyj, jakie w toku dyskusji zostały postawione.
Referent dr. Brzeski przedstawił zmodyfikowany 

imdżel dochodów, zamykających się sumą 2,982.500 
zł., w rozchodach zaś 2,975.552 ej.

Na zmianę tej sumy wpłynęły poprawki w  po- 
„^zególnych pozycjach a przedewszystkiem skreśle
nie w dochodach 250.000 izl przewidywanych po
przednio z podatku oii szyldów i ogłoszeń.

Widocznie nacisk sfer kupieckich zrobił swoje... 
Dochodu potrzebne znaleźć się muszą byle nie 
u nich.

Zwiększono natomiast pozycje wpływów z podat
ków' gminnych do kwoty 560.000 zł., oraz opłat dro
gowych do sumy 760.000 zl.

inne pozycje pozostały bez zmian.
Pozycje rozchodów' uległy również pewnym prze

sunięciom a to tak z powodu powiększenia wydatków 
na uprzątanie śniegu, jak też stworzenia zasobu na 
.podziewaną zwyżlfę płac z początkiem 1928 r.

Dyskusja jaka wywiązała się nad powyższym re
feratem wykazała jako charakterystyczne biegunowe, 
■rozbieżność w  ujęciu dochodowości z realności. Gdy 
mianowicie referent dr. Brzeski udowadniał na u- 
rzęciownie stwierdzonych przykładach, że stosunek po- 
giodatku do dochodu brutta z realności pozostaje w  
stosunku od 11 do 30 proc. (dom 4 piętr. i parter).

to dr. Paygert przewodniczący związku właścicieli 
realności, opierając się na opracowanym pisemnie i 
rozdanym członkom komisji obliczeniu własnem udowa
dniaj, że minimalny stosunek procentowy podatku o- 
braca się w  kwocie ponad 40 proc.

Prawdopodobnie cyfry te zostaną przez p. dr. 
Brzeskiego zbadane i może nareszcie wyjaśni się Le
genda o „nieszczęśliwych" kamienicznikach.

Energiczną odprawę usłyszał też z Jiśt tow . Szczyr
ku, który przypomniał panom kamienicznikom ich 
szczęśliwą gwiazdę, jaką był okres dewaluacji, wy
kazując na porównaniu z właścicielami czy to li
stów zastawnych, czy to zwykłych wkładek oszczę
dnościowych, ich bezprzykładne wykorzystanie sytua
cji. Dalej mówca zaznaczy! wyraźnie, że właśnie teraz, 
gdy gmina szuka pokrycia dla nadzw. budżetu —  
nadzwyczajne przychody muszą być użyte.

I tu właśnie właściciele realności winni dług swój 
spłacie.

Przemawiali jeszcze dr. Decykiewicz, dr. Schmo- 
rak, Litwinowiciz i inni, poczem po końcowem prze
mówieniu komisarza, przyjęto z  kilku nowemi po
prawkami przedstawione wnio ;ki i rezolucje.

Epilog kniicony budżetu na r. 1927— 28 rozegra 
się na posiedzeniu pełnej Rady przyb., któ.a zw o
łana będzie w  przyszłą środę

Z KOMISJI CENNIKOWEJ.
Pod przewodnictwem radcy Stobieckiego, obrado

wała wczoraj również komisja cennikowa nad ob
niżeniem cen mąłkj i Chleba.

Z  powodu braku miejsca, wyniki posiedzenia po
damy w  następnym numerze.

Do Sm . Towarzyszy, Robotników i Robotnie lwow. okręgu zawodowego
..a więc województwa lwowskiego, tarnopolskie
go, stanisławowskiego i wołyńskiego.

Na liczne zapytania w sprawie wyborów do 
Sądu Rozjemczego we Lwowie zawiadamiamy, że 
lista kandydatów assesorów ukaże się we wła
ściwym czasie > *

a to w połowie stycznia 1928 r. —  Wybory 
12. lutego 1928 t.

Zgłoszenia na listy wyborcze można bez
zwłocznie nadsyłać do Sekretariatu Rady.

Zwracamy jednak uwagę, ze dla dogodnego 
załatwiania spraw Sądu i sprawności jest pożą
dane, by assesorami wybrano lwowskich towa
rzyszy.

Co do listy przemysłowców na razie nie mo
żemy jeszcze nic Dowiedzieć —  w  tym kierunku z 
początkiem stycznia zaczniemy pracować.

Z|a?d rabinów.
Od dwóch dni Lwów  żyje pod znakiem rabinów. 

Do sali kina „Pałace" zjechali się z całej Małopolski 
różnego rodzaju cudotwórcy, aby zająć stanowisko 
■wobec zbliżających się wyborów. Miasto zalane jest 
przez cadyków, otoczonych hałaśliwą świtą. Na zjazd 
ten przybyło prócz kilkuset rabinów —  kilka tysię- 
:y osób z różnych miejscowości. 0  rozmiarach tego 

zjazdu może dać pojęcie fakt, iż n. p. ramn z Bobowa 
przyjechał wraz z lejbgwardją, liczącą kilkaset osób.

Nieopisany gwar i hałas panuje w  dzielnicy ży
dowskiej; Mieisca postoju cadyków obięgane są przez 
fanatyczne tłumy wielbicieli.

Na ul. Legjonów panuje niebywały wprost ruch. 
Obok kina „Pałace" przez cały dzień stoi prawie ca
łe żółkiewskie. Wszyscy tłoczą się gromadnie ku bra
tnie. Uczestnicy zjazdu muszą staczać formalny bój, 
by aostar się do sali obrad. Co chwila podniecony 
tłum napiera, napotykając na kordon policji. W e wrza
wie zachrypniętych od krzyku gardzieli giną ryki aut 
ł dzwonki tramwajowe.

W  dniu wczorajszym popołudniu ul. Szajnochy 
zamknięta byłn kordonem policji. Ta przesadna tro
ska jaką władze otoczyły ten zjazd, —  wywołuje ró- 
^ue komentarze wśród irzechodniów.

Znamienne jest, iż na wczorajsze obrady nie do

puszczano dziennikarzy. Tłumaczono się względami na
tury taktycznej.

Nie znamy więc przebiegu obrad z dnia wczo
rajszego i zadowolić się musimy lakonicznem spra
wozdaniem Pat-icznej, której udzielono tego sprawo
zdania dopiero późno w  nocy, przyczem zaznaczyć 
należy, że i jej reprezentanta nie wpuszczono na 
saię obrad.

Zjazdem rabinów zajmetny się w  jednym z naj
bliższych numerów.

LW ÓW . 28. grudnia. (Pat.) Dziś w sali kina Pa
łace odbywały się dalsze obrady jazdU rabinów z Ma
łopolski. Rabin Babat w  dłuższym referacie omówił 
stosunek ortodoksji do dekretu kahalnego, poczem w y
brano trzy komisje, do których weszło po 15 rabinów. 
Następnie przyjęto rezolucję, wyrażającą przekonanie, 
iż rząd przystępując do ujednostajnienia ustawodaw
stwa w  gminach wyznaniowych żydowskich w  całej 
Polsce i ^reformowania ordynacji wyborczej do gmin 
wyznaniowych zasięgnie przedtem opinji rabinów, ja
ko najkompetentniejszego czynnika w  tej mierze i 
zadecyduje następnie reformy W duchu religijnym z 
uwzględnieniem odrębnych właściwości organizacji 
gminy wyznaniowej; i jej celów i nie dopuści do u- 
zyskania przewagi przez 'żywioły radykalne i atei
styczne. Popołudniu odbyło się zebranie plenarne oraz 
obrady w  komisjach.

Oszuści w matni.
**my pomocy wykradatonej pieczęci 
gminnej popełniali oszustwa na wiel- 

' ką skalę.
Kazimierz Gawlik, rodem z Sambora, po 

wyjściu z więzienia mieszka) przez pewien czas 
u swego znajomego Jana Ruppa, który był naczel
nikiem gminy w  Rosochaczu. Mając dostęp do pie
częci gminnej zrobił kilka odcisków na czystych 
arkuszach papieru, które pokazał niejakiemu Ale
ksandrowi Matławśkiemu, z którym zaznajomił się 
we Lwowie. Ten jako b. kapitan wojsk carskich 
był bez zajęcia i środków do życia, przeto Dosta- 
nowił wykorzystać tę okoliczność. Dostarczył 
przeto Gawlikowi blankiety Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności, oraz weksle na które Gawlik p o 
wybijał pieczęcie, na wekslach zaś wypisał sfjngo- 
wmne nazwiska, rzekomo gospodarzy rosochackich.

Przy pomocy sfałszowanych dokumentów i 
weksli Motławśki otrzymał pożyczkę w Gal. Kasie 
Oszczędności w  kwocie ■ 2.000 zł. Pobrał towary 
w  Hurtowni Kolonjalnej, wartości 2.015 zł., w 
sklepie bławatnum Kazimierza Sączka zakupił tefc- 
stylja wartości 1.580, w  firmie „Przemysł Polski" 
materje na dwa ubrania, zaś od Zygfryda Brilla 
pożyczył kilkaset złotych, dając weksle bez po
krycia. Wyłudzoną gotówką dzielili ,się oszuści, 
towary zaś sprzedawali na wspólny rachunek. Ar
tykuły spożywcze otrzymane z Hurtowni kolo
njalnej sprzedali oni właścicielowi sklepu korzen
nego w  Rynku N. Markiewiczowi za 102 dolarów 
i 456 zł. Poszkodowani kupcy zorjentowali się w  
końcu, że padli ofiarą oszustów i soowodówali 
ich aresztowanie.

Wczoraj stanął Gawlik wraz z Matławskim 
przed trybunałem wyrokującym przyczem zwa
lali winę jeden na arugiego. Rozprawa „ostała 
odroczona do soboty gdyż nie jawili się świadko
wie, których zeznania będą decydujące dla tej 
sprawy

Potworny morderca
przed sądem

W  trzy tygodnie po śltrbie lauiordowal 
tonę — bo była brzjdka.

W  nocy ha 27. czerwicą b r w  Krechowu, pow 
żółkiewskiego, Anna W olfowa, po trzytygodniuwem 
pożyciu ze swym mężem, została podczas snu zamor
dowana strzałem karabinowym przez swego męża 
Marcina, któremu wniosła w posagu około 20 mor-1 
^óvv pola.

Policja aresztowała Wolfa, który w śledztwie przy
znał się do winy, podając, że uczynił to za namo
wą i (pomocą swych kolegów Piotra Mykiełyty i Jac
ka Muzyki. Jako powód podał zarjy i śdocinki kole
gów  i enajomych, że ożenił sig z brzydną dziewczyną.

W  śledztwie ustalono, ze W olf miał kochankę, 
którą była siostra Mykiełyty, Serafina.

Przed kilku tygodniami zbrodnicza ta trójka od
powiadała przed sądem przysięgłych. Rozprawę tę 
odroczono celem poddania Wolfa badaniom psychja- 
trów. Lekarze orzekli jednak, że jest on zdrów umy
słowo, wobec czego wczoraj ponownie zasiadł on na 
ławie oskarżonych. Podczas przeslucnania W olf, przy
znał się dó winy. Współoskarzeni Mykiełyta i Mu
zyka przeczyli natomiast jakoby brali udział w te; 
zbrodni. Dziś zapadnie wyrok w tej sprawie.

ProleHi ustawy w kwestii sshalnletwa 
szkół powszechnych.

W A R S Z A W A , i28. gr-idn ia  (A W ). W  M i- 
lu stcrslw ie O św ia ty  op racow u je  s ię  obecnie 
p ro jek t ustawy w  zakresie k w a lifik a c ji nau
czyc ie li szkół pow szechnych1, dokształcania 
nauczycie li tych  szkół, w  zakresie  szkolnie^ 
tw a  zaw od ow ego  eto. — Pro jek ty  p ow yższe  
•wejść m ają  w  ciągu styczn ia  1»2.> na Radę 
M in istrów .

DEMENTI CZECHOSŁOWACJI.
PRAGA. 27. grudnia. (Pat.) Radio. Prasa zamiesz

cza dementi szerzonej przez W ęgry wiadomości, ja
koby Czechosłowacja zwiększyła siły załogf wojsko
wej na granicy węg:erskiej.

POŻAR WAGONU Z SIARKA-
W ARSZAW A, 28. 12. (Pat.). Dnia 28. bm. 

o godz. 3-riej na stacji Zgierz zapalił się w  pocią
gu towarowym wagon, naładowany siarką, który 
po izolowaniu go spłonął doszczętnie.
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:n*e Katastrofy żywiołowe.
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ORKAN ŚNIEŻNY NAD ANGLJĄ
LONDYN, 28. 12. W  drugi dzień Bożego 

Narodzenia szalała nad Anglją burza śnieżna, 
gwałtownością swą przypominająca ostatnią wiel
ką burzę w  r. 1886. Orkan zerwał w Londynie t 
4.000 linji telefonicznych; w  pobliżu Reading wy
koleił się pociąg 3ardzo wiele samochodów tkwi 
bez ruchu, do połowy zasypanych na ulicach Lon
dynu. Wiele osób znaleziono zamarzniętych w 
śniegu. Komunikacja o okrętowa na kanale La 
Manche jest wstrzymana.

BOULOONE1 SUR MER Nad kanałem \A 
Manche szaleje burza. Połączenie między Londy
nem a wybrzeżem franruskiem przerwane. Fran
cuski statek „Senator Raymond*' zatonął orzy 
wjeździe do portu w  Cherbourgu; załogę zdołano 
uratować.

LONDYN. Obfite opady śnieżne umemozUwia 
ją komunikację w  całym kraju. Wiele wsi jest 
całkowicie zablokowanych śniegiem.

N O W A POWÓDŹ W  MAROKKO

PARYŻ, 28. 12. Od kilku dni w północnei 
strefie Marokka puda nieprzerwanie deszcz. Drob 
nie strumienie zmieniły się w  rwące rzeki i wy
stąpiły z brzegów, zalewając okolice na obszarze 
wielu mil. Ljnja koleiowa Tanaer— Fez przerwa 
na. Brak leszcze szczegółów tej nowei katasirofy 
żywiołowej ale mówią już o wielu ofiarach w lu
dziach. .91.01 ■ 1 łS

ZDERZENIE SIE OKRĘTÓW NA MORZU 
MARMARA.

KONSTANTYNOPOL. Dwa tureckie okręty, 
parowe ,,Sevindj" i „Mar.nara*1 zderzyły si,ę na 
morzu Marmara. „Sevindj“ , mający na pokładzie

130 pasażerów, zatonął w przeciągu czterech mi-, 
nut. Akcję ratowniczą utrudniała gęsta mgła. Przy 
puszczają, źó zginęło około 40 osób

BURZE NAD MORZEM PÓŁNOCNEM  
\ CZARNEM.

^  BRUKSELA. Ubiegłej nocy nad Skaldą i mo-, 
rzem Północnem szalała gwałtowna burza śnież
na. Okręty musiały schronić się do partów.

Podjęto prace nad wydobyciem i usunięciem 
zatopionego niedawno na Skaldzie parowca 
szwedzkiego „Hild“ , ponieważ z powodu panują
cej mgły stanowi on niebezpieczeństwo dla że
glugi- ">V ;’

Z SEW ASTOPOLA donoszą o óurzacti nad 
Morzem Cza.nem. Rybołostwo noniosto wielkie 
straty Rząd sowiecki polecił poszkodowanym w y
płacić natychmiast ż'00.000 rubli. Zgłoszono wiele 
wynadków śmierci

ZABIŁ SIE W POCZUCIU SWEJ WINY.
TOKIO Kapitan Mizuki, były komendant krą 

żownika „Jintsu“ popełnił samobójstwo w poczu
ciu odpowiedzialności za katastrofę okrętu. Krą
żownik jego przed kilku tygodniami, wracając z 
manewrów, zderzył się z innym okrętem i zato
nął, przyczem zginęło 12 oficerów i 99 osób z 
załogi. hole! u

W  POSZUKIWANIU ZAGINIONEJ LOTNICZK1.
N O W Y YORK. 2  polecenia ministerstwa ma

rynarki statek powietrzny „Los Angelos'* oraz dwa 
okręty opuściły swe stacje, aby rozpocząć poszuki 
wania za zaginionym statkiem powietrznym 
„Dawn“ , na którym miss Greyson z trzema towa
rzyszami rozpoczęła lot przez Ocean do Europy.

Czy m\M likanofci przyspieszyć śmierć zacienia?
W  Chucago -poruszył w  ostatn im  czasie 

Da: dzo  s iln ie  o p n iję , pu b liczn ą  n ie zw yk ły  
ivypadek. L ek arz  dr. ScJiupman św iadom ie  
sp ow odow a ł śm ierć trzech letn ie j d z iew czyn 
ki. nie. m ogąc się zaecyd ow a ć  na  operację, 
k tóraby  ją  m og ła  u ra tow ać D ziec ię  b y łob y  
zachow ane p rz y  życiu , ale na  zaw sze zosta
łoby, ka leką. P rzy s z ło  ono  na św ia t z n ie fo  
rea lną g łów k ą  • lek arz  ośw iadczy ł rodzicom , 
że  p rzez  op erac ję  usunie pew n ą  kość; czasz
k ow ą  i dziec ię m og ło  będzie  żyć , ale

< . fij,ifr i n j o ”  • *  t ’:i; • • tkund*; ij

nięjdp nie będzie m ógio  się poruszać ani 
m ów ić ,. ,

R odzice początkow o  b łaga li lekarza, a-

r V  „ ' ,fi-
b> ra tow a ł życ ie  dziecka, ostatecznie jednak 
da li się p rzek on ać i  zgo d z ili s ię  na  śm ierć 
dziecka T en  w yrok  w yk on an e w n ieludzk i 
sp osó b :

me dano dziecku nic jeść, tak , że um arł o 
z głodu.

„W ied z ie liśm y  — u sp raw ied liw ia ł się le 
karz — że spotkam y się z  ostrą  k ry tyką , ale 
jestem  przekonany , ze  to  ty lk o  na leża ło  z ro 
bić. N ie  trzeb a  się oburzać na ro d z icó w  za 
ich  bohaterską decyzję, ,alc racze j ich  p o 
chw al ić “ .

O samodzielności robotniczego sportu.
Orzec) kilki; laty uznał międzynarodowy obóz so

cjalizmu za stosowne wyodrębnić pewną grupę, za 
gadnieri żucia robotniczego i Ipowierzyć jej dalszy roz
wój i kierownictwo nowej, między* arodowej organi
zacji proletarjatu. Stworzono własne robotnicze ramy 
organizacyjne dla spraw wychowania fizyaznego. mię
dzynarodówkę sportowo- gimnastyczną od siedziby 
nierwszego jej zjazdu Lucerny w  Szwajcarji, zwaną’ 
„lucern eńską".

:]i Rozwój samodzielnego, robotniczego sportu, wol
nego T, od przykrych naleciałości sportu oficjalnego, 
przeszedł wszelkie oczekiwanie. Okazało się, że ziar 
no padło na glebę podatną. Robotnicy poczęli masowo 
garnąć się do własnych organizacji sportowych któ
re za cel postawiły sobie nie bezmyślną pogoń za re
kordami i w  ślad za tem pilne poszukiwanie pri- 
madonn sportowych lecz postanowiły sport sam jak 
najbardziej rozszerzyć i rozpowszechnić, choćby wy- 
n5ki zawodów miały na tei powszeennośd ucier
pieć. „ j   , : nr, Vr

Robohiky zrozumieli, że mniej ważną jest rzeczą 
by jeder szybkobiegacz osiągnął na ten przykład w y
nik w  wyścigu na dystansie 100 metrów 11 sek., niż 
fakt, że choćby tylko 20 młodych łudzi ciężko pra
cujących zajęło się w  wolnych chwilach lekką atle
tyką i zdobyło się na przebiegnięcie tych samych 100 
metrów w  13 sekundach. Powszechność sportu sta
ła się hasłem, Ale powszechność sportu ideowego, 
opartego o głębokie ^rozumienie, znaczenie zdrowych

nzycznie i moralnie pokoleń robotniczych dla całej 
przyziosści.

Przed klasą robotniczą PoIski stanęło toż samo 
zagadnienie oparcia własnego sportu na mocnych pod
stawach. Zagadnienie to w  części zostało już rozw ią
zane. Półtora roku temu położono podwaliny pod 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych. Na 
pierwszym zje idzie  stworzono ramy organizacyjne, któ
re zrazu powoli, potem w  znacznie szybszem tempie 
poczęto wypełniać. Tegoroczny zlot w arszaw ki po
kazał pierwsze, bardzo- piękne wyniki. Młodzież ro
botnicza ochoczo gamie się do ćwiczeń fizycznych i 
nadaje swojemu sportowi wybitne piętno ideowe. Po
trzeba jej tytko poparcia, na które zasługuje. Po
parcia tego nodkreślamy to w  imię bezstronności, 
udziela w  pewnej mierze Państwowy Urząd Wych. 
Fizycznego, stojący pod kierownictwem pułk. Ulrycha. 
Pomocy udzielać powinny w pierwszym rzędzie sa
morządy, które same wszak zobowiązały się do tego 
uchwałą powziętą na zjeździć w  Poznaniu.

U nas jakoś głucho o tem. żw iązek istnieje od 
kwietnia. W  dniu 1, maja urządził on pierwsze za
wody piłkarskie, w „dniu młodzieży robotniczej" w 
październiku oprócz gry w  piłkę, urządził pierwszy u 
nas roDotniczy bieg na przełaj. Przejawów zewnętrz
nych życia sportowego nie braknie, więc wewnętrz
ne jej prace organizacyjne dużo dalej są posunięte.

Związek ,czeka jednak na poparcie, stąd ma pra
wo go  się spodziewać. Wniesiono podania do pre-

O  c ł  ►TI j?  W  O  r?I 1 T~
| ^yójum miasta c plac pod buoowę własnego. ,ia po - 

ważną miarę zakrojonego stadjonu sportowego. P. 
Neuman zwlekał swoim zwyczajem z decyzją, nowy 
zaś zarząd nie wypowiedział się dotąd. Nie możemy 
bowiem z? wypowiedzenie się uważać ogólnej enuncja
cji o tem, że gmina ma tylko mały zapas gruntów 
wewnątrz miasta, potrzebnuch na cele budowlane i 
tych wyzbywać się nie chce Robotnicy nie pragną 
boiska w  centrum miasta,1 ani w  ogóle w  ' dzielnicach 
gęściej zamieszkałych, lecz właśnie na peryferiach o 
lepszem, bo czystem powietrzu.

, l jeżeli wielokrotnie spieszono z pomocą ze stro
ny zarządów miejskich .ozmaitym klubom i tow arzy
stwom sportowym obliczonym na kaśę i zysk. lub za
spokojenie ambicyj sportowych, mecenasów i protek
torów, —  to conajmniej równego traktowania ma 
prawo domagać się robotniczy ruch sportowy, sku
piający dziś już 6 klubów a kilkaset czynnych zawo
dników."

' Oświadczamy, że socjalistyczn. członkowie Rady 
przybocznej tej sprawy nie spuszczą z ona, i liczymy 
na zrozumienie jej wajgji i znaczenie przez kom. Strze- 
lećkiego.

Liczymy również na zainteresowanie się pracą Z 
R. S. Sp. przez inne powołane czynniki. Nie mami 
n. ip. dotąd 1 przedstawicielstwa robotniczego sportu 
w  miejskich i wojewódzkich radach wychowania fi- 
zycz„jgo . Woino wyrazie nadzieję, że potrzeba współ
działania kierowników naszego sportu zostanie zro
zumiana.

"'Jesteśm y tego roku bardziej oewni, ile że spra
wami wychowania fizycznego interesuje się i czuwł 
nad niemi na gruncie lwowskim z racji swoicn obo 
w iązków służbowych pułk- Adam Koc, którego oso
bista lojalnoiśić i żyw e poczucie społeczne nie uleca- 
ją żadnej wątpliwości. Stel.

Charakterystyczna przerwana.
W  związku z pięcioletnią rocznicą tragicznego 

zgonu prezydenta Gabrjela Narutowicza socjali
styczna Rada miejska w  Nowyrn Dworze na po
siedzeniu w dniu 20 grudnia br. jednogłośnie u- 
ehwaliła przemianować miejski park im. generała 
Józefa Hallera na park im Prezydenta Gabrjela 
Narutowicza. : ,

Jak donosi „Robotnik1, Magistrat zwrot;;, się 
do miejscowych księży katolickiego i ewangelic
kiego oraz rabina z prośbą o odprawienie specjal
nych nabożeństw żałobnych za spokój duszy pre
zydenta i pomimo obietnicy nabożeństwa, spe
cjalnie odprawiono tylko w  bożnicy z udziałem 
przedstawicieli Magistratu. i policji. Ksiądz kato
licki odprawiał tytko zwykłe nabożeństwo co
dzienne, a ewangielickt zupełnie wyjechał w  tym 
dniu z Nowego Dworu

POHOZOOriY-- FAU ^
R Y N E K  L *9 S m JŁi!*0 

Kontyngenty przywozu i Niemiec
Izba przemysłowo- handlowa we Lwowie podaje 

do wiadomości, że przyjmuje podania o zezwolenia 
przywozu następujących towa-ów  zakazanych z Nie
miec: 1

11 rurki szklane, 1 2) przyrządu chemiczne, rów
nież . amnuilki i t- p., 3) wyroby z  rurek szklanych 
oprócz balonów do żarówek, 4) wyroby porcelanowe 
dla celów laboratoryjnych 5) kopyta 1 arewniane, 6 
igły trykoiażowe; i pończosznicze, 7) częśd mechaniz
mów zegarowych 81 zegary wieżowe, 9} mechanizmy 
zegarowe do zegarów, z wyjątkiem zegarków, 1101 
zegary z wyjątkiem zegarków, 11) tarcze do zegarów 
ściennych również posrebrzane, pozłacane, lub oksy
dowane, soczewski do wahadeł dc zegarów ściennych, 
łuski do wag, do zegarów  ściennych. 12, częs‘cl zega
rowe, metalowe i ' żelazne, 13) samochody osobowe, 
14) główki do lalek, 15) welocypedy.
" "  Podania składać należy w  sposób dotyczas obc - 

wiązujący z 1 wyjątkiem opłaty manipulacyjnej, któ
rej Izba za podania o towary c Niemiec nie pobiera.
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Deklaracje.
Rrzygomuamy tym Towarzyszom, którzy pobrali 

00  tow. Chrystowskiego Dekla-acje na Fundusz Pra
sowy, by zechcieli podać bezzwłocznie liczoy po-, 
rządkowe tych Dek'aracyj, a to ceiem ustalenia ew i
dencji.

T ov  tow.: dra Schwalba, Halucha, Kuściuka, 
Stompego, Kulczyckiego, dra Moldauera, dra Gros-
ielda Frafkego. Plute Kochańskiego, Gazua, Szafrań
skiego, Kobaaa Szkurato i Pilcha upraszamy o łaska
w e zastosowanie się do powyższego apelu.

W v DAW NICTW O.

Ł , rtr wvt f>Jri f t X\nA u Y-

J fo w in y  z dnia.
Lwów, dnia 29 grudnia

TRADYCYJNĄ ZABAW Ę SYLW ESTROW Ą Mzą- 
4za Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. w  sobotę
dnia 31. grudnia 1927 r. w  sali Związku Kuflarzy 
ki Zielona 1. 7„ Początek zabawy o goaz. 8-mej
wieczór. Wstęp na salę za okazaniem 2 cegiełek 
na budorwę Domu. Ludowego. W  programie^tańce i .  
Juczne niespodzianki. Muzyka salonowa.

Wstęp na salę ściśle tylko za okazaniem zapro- 
■szuiia Zaproszenia i cegiełki wydaje Adm „Dzien
nika Ludowego". *— — —

DYREKCJA MIEJSKICH ZAKŁADÓW ELEKTR. 
zawiadamia, że ważność kart rocznych aezpłatnej ja- 
za y, wystawionych na rok' 1927, przedłuża się do 
-dnia 15.. stycznia 1928. -

DOLARY WIEŚNIACZKI ŁUPEM DOLINIARZA, 
rtiina Hnida. wieśniaczka, żarn. w Zaszkowie. po w 
złoczowskiego, zjawiła się wielce zmartwiona w  po- 
.Bcji i "Ozpowiedziała, że jakiś osobnik skradł jej 
z id es z en i płaszcza 155 dolarów i zbiegi wraz z t  
swym kolegę w  chwili, gdy poszkodowana zauwa
żyła kradzież. Policja wedle podanego opisu ustali
ła nazwisko kieszonkowca i zarządziła jego areszto
wanie.

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOsCl- Stanisława Si- 
łv icz zam. przy ul. Bogusławskiego 1. 5., doniosła 
Dolicji, że jacyś osobnicy włamali się do jej miesz- 
Kama, skąd skradli garderobę bieliznę i inne rzeczy, 
wartości 1.050 z ł.-— —— I

Nieznani osobnicy dostali się do pracowni krawiec 
kiej Mozesa Goldfarba, przy ul. Szachowskiegó 1.. 
:57, skąd skradli ubrania łącznei wartości 329 zł.

Z przedpokoju mieszkania dra Berlsteina przy ul- 
Sykstusldej I. 42. skradziono futro meskie, warto
ś ć  130 cloli. i parę rękawiczek.

ZAKWESTJONOWANIE KARNAWAŁOWYCH FA- 
TAŁASZKOW. Funkcjonariusze Izby skarbowej, prze
prowadzając wczoraj rewizję w sklepie Bertią i Fei- 
na przy ul. Halickiej, zakwestionowali większą ilość 
jedw-abnuch koronek, oraz szychu srebrnego 1 zip 
tego, służącego do ozdobienia sukien balowych. W la 
śricielo firmy nie mógł' bowiem wykazać się faktu- 
rar.„, że towary te legalnie sprowadzili z Wiednia. 
Tfite<-es„wani kupcy “ zeznali w śledztwie, że we Lw o
w ie kręcą się agenci handlowi, którzy oferują w 
wielkiej ilości towary jedwabne szmuglowane przez 
granicę. Oni to byli rzekomo dostawcami zakwestiono
wanych koronek r _  D S S T e l U i  O T A 3 0 3

SEZONOWA KRADZIEŻ- Jakiś rzezimieszek spo- 
.óziev.-ając się srogich mrozów w  dalszym ciągu, skradł 
z auta nr. 7876 futro wartości 250 zł., gotownę J27 
zi oraz mne rzeczy, łącznej wartości 359 z!, na 
szkodę szofera Zygmunta Szacha. Poszkodowany ze
zna! . iv policji, że niema podejrzenia na nikogo., ■

NIE CHCĄ SIL Z NIM CEREGIELIĆ- Eljasz Kala- 
tynski jak • wiadomo został przed paru miesiącami 
aresztowany za uorawianie agitacji komunistycznej, o- 
raz za naDywanie bielizny wojskowej od nieznanych 
złodzieji, których nazwiska policja nie zdołała usta • 
Bć. W obec tego odpowiadał on, onegdaj przed sądiem 
wojskowym. Trybunał uznat się jednak niekompeten 
tnym i przekazał tę sprawę sądowi cywilnemu.

Z KRONIKI POLICYJNEJ Wczoraj wieczór przy
trzymano w  ul. Kazimierzowskiej Ignacego Radowari- 
ca który usiłował skraść spodnie z wystawy skle
powej.

W  5 realności orzy ul. W  y b r ano wsk i eg o przytrzy
mano Jana Ciesinskiego, który usiłował włamać się 
do mieszkania jednego z lokatorów.

Rudolfa Binzancii osadzono w  areszcie za niezapła
cenie cechy w  restauracji oraz jazdy autem.

Pozatem aresztowano 5 prostytutek za wałęsanie 
się po zakazanych ulicach

Wystąp obłąkańca w hośeleie war
szawskim.

r W  pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia, 
kiedy w kościele Iw. Ducha kończono prumarje, 
modlący się zostali przerażeni niezwyKłym nała- 
sem, dobiegającym od strony ołtarza. Po chwili 
zauważyli żyda, który strącał z ołtarza ciężk;e 
lichtarze, przyczeni wolai ,,oko za oko ząb za 
ząb“ . Tłum rzucił się na niego i wyprowadził go 
z kościoła. Okazało się, że był to obłąkaniec, 
Jakób Dymant, który chciał pomścić ekscesy anty
żydowskie w  Rumunji. Dymanta aresztowano. Ma 
on zostać poddany badaniom lekarskim.

Wypadek ten, jak pisze „Robotnik", mógł 
wywołać daleKO idące konsekwencje, gdyż już 
znaleźli się osobnicy, którzy zaczęli podjudzać 
tłum Drzeciwko żydom i tylko interwencji pro- 
Doszcza, ks. Kunerta oraz policji zawdzięczać na- 
dóży, że wypadek ten nie pociągnął dalszych na
stępstw.

Dymant przez dwa lata przebywał w szpita
lach dla chorych na umyśle.

Aresztowanie defraudanta 
j  x* kolejowego. .

Koutroior sprzeniewierzyć 4© tysięcy z i 
' poczem sa -11 zgłosił się w  policji.
Wczoraj przedpołudniem zgłosił się w  urzędzie 

śledczym policji pewien osobnik, który przedstawił 
się jako 42- letni Włodzimierz Karol, kon+roior elek
trotechnicznych oddziałów P. K P zam w  Zdolbuno- 
■wie. Podczas przesłuchania zeznał on, że sprzenie
wierzył

E l  j s i a » i »  40 złotych
na szkodę skarbu kolejowego, która to gotówkę rze
komo stracił. Na pytanie dlaczego sam się zgłosił, od-, 
powiedział, że nie chciał nużyć swych przełożonych 
i policję poszukiwaniami.

Policja porozumiała się telefonicznie ze Zdołbu- 
noweni, skąd nadeszła odpowiedź, że defraudant, mó
wi piawdę. Wobec tego odstawiono go  do aresztu, 
dziś zaś będzie 011 szczegółowo przesłucnany, gdyż 
zachodzi podejrzenie, że ukrył on sprzeniewierzoną 
gotówkę, lub też dał żonie do przechowania.

fDzial filmowa.
„Tańczący W iedeń"

w  klnie „Kopernik" —  „Marysieńka" role gł. Lja 

Mara, Ben Lyon.

Film ten ma coś wspólnego z operetką wiedeń
ską. W iele życia, humoru lekkiego, błyskotek, sen
tymentalizmu. Wielu w idzów myślących jeszcze c. k. 
kategorjami może nawet rozczulić do łez. Treść jest 
wzięta z życia -  „tańczącego i śpiewającego" W ie
dnia, który potrafi odczuć artyzm' i Sztukę, jak rów 
nież cenić i entuzjazmować się dziećmi muzy. Bar
dzo sympatyczną na ekranie jest Lya Mara. Dobry 
jest również Ben Lyon. Pod względem reżyserskim 
jest w ie le . dobrych momentów. I ' f . I I

Ugółem film potrafi zadowolić ogół publiczności 
szczególnie w  atmosierze świątecznej.

E.
.Ii |j h  >rm—  . . .  „—

Towarzysze Robotnicy!
z a d a j c i e

„DZIENNIK LUDOWY”
we wszystkich publicznych lokalach 

jak  w  restauracjach, fryjsjerniach itp

NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LUDO
W EGO" złożyli tow  Sławiński Piotr 10 zł., tow. 
Podhorodećki Stefan 5 zł. r

1— l

Ha Gwiazdkę dla dzieci r o m n ic m i i
złożył Związek Zawodowy Kafiarzy zł. 15.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
„Dziennika Ludowego" Bykstuska 21. II. p.

,QC i'Ov* C ‘ » ■"'

J u i i e r a t u i a ,  n a u k a ,  s z t u k a .
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO i

Czwartek, o 7.30 „Toscs “
.Piątek, o 7.30 „Paganini".

REPERTUAB TEATRU NO WOŚCI i
Cźwartek o 7.30 „Niecn mnie djabli"...
Piątek, o 7.30 „Niezwykły seans".

REPERTUAR lEATRU MAŁEGO:
Czwartek, o 7.30 „Potasz i Perlmutter".
Piątek, o 7.30 „Potasz i Perlmutter".
Sobota, ó 7.30 „Raj zamknięty".

«' UBO KGNCEBTOWE M - TUEHKA.
Wtorek 3. stycznia: Leon Oborin I. Laureat Kon

kursu Chopinowskiego w Warszawie,
Czwartek, 5. .stycznia: Koncert Kompozytoiski ku 

uczczeniu 40 letniej działalności artystycznej Stanisła
wa Niewiadomskiego.

JtEPEBTOAB KIN LWOWSKICH
KOPERNIK —  M ARYSIEŃKA: Tańczący Wiedeń, 

z Lią Marą. ' ;
PAŁAC E ; Pei ta haremu.
LE W : Moja żona —  Twoja żona
CHIMERA: Kobieta beż zasłony.
APOLLO: Baron cygański *
AVENUE: Szalona księżniczka.

_ CASINO: Dama w  maso 
T ŚW IATO W ID : Przeklęty naród. ,

„HEJ, SZALEJEM Y!" Oto hasło, pod ktorem od
pędzie się w  Teatrze Wielkim w  sobotę, 31. grudnia 
o (godzinie 11 wieczorem. Tradycyjna Noc Sylwestro
wa, urządzone staraniem Z A. S. P. Gniazdo Lwów. 
Wielka rewja aktualna, pod powyższym tytułem w  
układzie W l. Leedislawa, da przegląd najnowsgjcl 
numerów warszawskich rewij ‘ z Teatrów ,,Qui — 
Prc — i Qud“ i ‘„Perskie 0 k o ‘ .

; TEA-nR POLSKI H. i L. BARWiNSKICH. Z począt
kiem Stycznia 1928 r. rozpoczyna tournee artystycz
ne po wszystkich większych miastach j Małopolski i 
Sląśka teatr zorganizowany przez H Barwińskiego 
b. dyrektora teatrów rhiejskic.i ’ we Lwowie i Ł o 
dzi. Na (pierwszy objazd obrał dyr. Barwiński prze
miłą, pełną pogody komedję Antoina i Lery‘ego „Bo
żek domowego ogniska". Zarówno nazwiska dyrek- 
torstwa Barwińskich, jak i reszty szczęśliwie dobra
nego zespołu, świetne przygotowanie sztuki, oraz po
mysłowe urządzenie sceny rokują tej imprezie naj
świetniejsze powodzenie.

ARCYW ESOŁA FARSA T.Potasj- i Perlmutter" bę
dzie graną w  Featrze Małym tylko jeszcze dwa razy 
t. j. dziś 29-go i jutro 30-go. b. m. Nieporównany 
Antoni Fertner stwarza w  roli Potasza niezapomnianą 
kreację. Sekunduje mu jako wspólnik Perlmutter, do
skonali: w  zacięciu eharakterystycznem dyr, L. Czar
nowski

ANTCN1 FERTNER W  „RAJU ZAM KNIĘTYM " 
Henneąuina i Coolusa, nowej premjerze Teatru Ma
łego, s iw oizy świetny typ teście z prowincji, który 
mimo wieku, chce jeszcze używać wszystkich uciec! 
Paryża W  komedji tej wystąpią pp.: Cieszkowska- 
Pfozyńska, oraz pp Peliński, Nawrocki. Lewicki, Gór- 
fejki i inni. ZmźKi ważne.

„KUPONY PRZEDPŁATY BILETOWEJ". Dyrekcja 
Teatru Małego przypomina, że kupony sorzedaje się 
tylko od 2S-go do 4 g o  stycznia 1928."

JCoraumkats- vf 0 $
^  STARANIEM  TO W . PRZYJACIÓŁ DZIECI, odbę
dzie się przedstawienie dnia 6. stycznia w  sali Z. 
Z. K. przy ul. Gródeckiej 1. 69, na którem odegraną 
będzie sztuka p. t.: „Za  wolność braci motyli". Przed 
przedstawieniem opowiedziane będą bajki, które bę
dą ilustrowane przeźroczami. Początek przedstawienia 
o godzinie 3-ciej popołudniu.

OBF.CNEM ZADANIEM TOW ARZYSZY ROBOT 
NIKOW I ROBOTNIC jest, by wszędzie w  fabrykach 
pracowniach, lub warsztatach wybrano mężów zar 
fania i U) tern Zakład ubezp. bezzwłocznie powia
domiono.

L is ty . wyborcze, pouczenia i t. p. zostaiy'  już 
wszystkim przemysłowcom doręczone, którzy są obo
wiązani robotników uwiadomić i ewentualnie pou 
czyć.

Gdy Zarząd zakładu mężom zaufania doręczy li
sty głosowania,, należy wstrzymać się, aż do ogło 
szenia kandydatów robotniczy^*- ora; dnia głosowania

Za Okręgowy Wydział W y kona wozi . Pady Zw, 
Zawodowych. "

Iwan Kuśnir scki K żeraszkiewicz przew*. (

ii
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T .  TJ. R .  w e  L w o w i e
^  urządza w  czwartek, 29. grudnia b. r. o godz. 

7-mej wiecz. w  lokalu własnym Runek 1. 8. 1. p. od
czyt tow. Hissa p. t . : „Jan! i dlaczego agitować po
winna młodzież robotnicza przy nadchodzących wy
borach".

urządza w  piątek, 30. grudnia b. r. w  lokalu Z. 
Z. K., ul. Gródecka 69, odczy. tow. M. Hankiewicza 
„W ojna i polkój".

Spcawg pactajne.
POSIEDZENIE O- K. R. P. P. S. odbędzie się w  

niątek o godz. 7-mej wieczór w  lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 1. 21 II. p. Uprasza się wszystkich tow. 
członków o punktualne przyDycie- \

W  PONIEDZIAŁEK dnia 2. stycznia 1928 o godz. 
7-mej wiecz. odbędzie się

Zebranie delegatów robotniczych Związków Zawo
dowych.

1) Omówienie działalności Rady Zw. Zaw. na naj
bliższą przyszłość.

2) W ybory do sądu rozjemczego Zakładu Ubezpie
czenia od wypadków, odbyć się mające w  dniu 12. lu
tego 1928 r.

W  zebraniu biorą udział delegaci Zw iązków Za
wodowych, przewodniczący Zw iązków  i członkowie 
Wydziału wykonawczego Rady Zw. Zaw..

Liczba delegatów określona wedle statutu a to 
1 delegat na 50 członków opłacanych do Rady Zw.

A. Andrasik, I. Kuśnir, K. Żelaszkiewicz

DÓ ZARZĄDÓW ROBOTNICZYCH ZW . ZAWÓD. 
W E LW OW IE. Na i : .tń 12. lu lfćo rrrpisane z os! a 
ły wybory do Sądu rozemczego do Zakl. Ubezpie
czeń od wypadków. Ma się wybrać jednego asesora 
i 10 zastępców asesorów z grona pracujących. Celem 
ułożenia listy każdy związek wyznaczy ze swego gro
na jednego kandydata i zgłosi go  do sekretarjatu Ra
dy Zw. Zaw. najdalej do dnia 2 stycznia. Ułożona li
sta przez prezydjuir Rady zostanie przed jej ogło
szeniem podana pełnej Radzie do zatwierdzenia.

A. Andrasik, I. Kuśnir, K. Żelaszkiewicz.

NÓW odbędzie posiedzenie we czwartek , o goda, 
6-tej wiecz. w  lokalu Ziązku rzeżników przy ul. Żół
kiewskiej l. 42 (Rampa kolejowa). Zaproszeni są to
warzysze: Myczyk, Tuezapski Nestorowski, Sobotnie- 
ki, Pureski, Więcek, Wojnarowicz, Pokzar, Okoni 
S m  udę, Gawroński, Frydrydci, Kisiel, Danek i Miele - 
niewslu, Henz, Meller, Menartowicz i Swoboda

Zasiłki w naturze dla bezrobotnych
we Lwowie.

W  bićżącym tygodniu rozdzielane będą na 
zarządzenie komisarza }■ Strzeleckiego, do korni- 
sarjatach dzielnicowych asygnaty, na wydawanie 
artykułów spożywczych tym bezrobotnym, którzy 
nie pobierają zasiłku dla bezrobotnych i byli 
już w  biurze pośrednictwa pracy w  miesiącu listo 
padzie i początku grudnia jako bezrobotni zgło
szeni.

Interesowani mają się zgłosić w komisafjacie 
dzielnicy zamieszkania z kartą zgłoszenia z biurs' 
dla bezrobotnych.

w  sali Rady Zawodowej przy ul. Ossolińskich 1. 10.
Na porządku obrad: KOM ITET PPS. ZNIESIENIE - Z AMAR STY

WimiilW IWI IM W1IH MBfflMMMEBOfigS MS miii im i im i n e  - -  mrif-mM a

Za wiem milm. 1 szpaltowy zwykle za ‘ekatem 
Z t. —'16. • Nad»ilan s Zł. —-40 w tekście Zł. -*70. P  O G Ł O W Z K N I A Na 1-ej str. Zł. — '80 Drobne ogł. za słowo Zł — '10. 

Komunikaty Zł. — '56, .amiejscowe o W*/* Jruiei-

N kę shetery, czapki i szale u LICHTA,
Hetmańska żi

|ln  t r e r '  ilih ltia  dom parterowy o 6 ubikacjach. 
M U »| ir£ C U < łllia  Wólka Panieńska 43. Dziedziński.

Ważne dla posiadaczy
G R A M O F O N Ó W
Płyty kraj. i zagr. od 10 szt. na dogodne spłaty 

poleca Główny Skład Gramofonów

$ Y R E N A “ Lw6wu '*  ■ I I  Kazimierzowska 13

Kto chce nabyć tanio i na 
dogodnych spłatach

G R A M O F O N Y
niech spieszy do firmy

HAMEfttfAN L w ó w ,  Żółkiewska 5.
GRAMOFONY tubowe, ..uiizkowe, szafkowe oraz wielki 

wybór płyt kraj. i zagr.

TOWARZYSZE!
kupujcie i żądajcie 

wszędzie chleb 
z Piekarni Robotniczej

„ M Ł O T ”

Na zakończenie roku 1927
a p r i e d a j  e

51 m  n l o n  V  lza*kowe> tnbowe, wa- 
u r d i u u i o u y  lizkowe od 5 zł. ty

godniowo lnb miesięcznie znana firma

QYRF N I!” lwów,
u l  n b l i n  Kazimierzowska 13

Płyty kraj. i zagr. we wielkim wyborze.
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STAH ZAPALNY-KRWAWiEHIE 
SWEDZEHIE

U  S  U  W A

rIEMDRIN-KLAWE

Korzystał z połączeń lotnicza a
Polskiej Linii Lotniczej

„AEROLOT“ S, A.
Infortr- ’ó t  i 

Lwów Nr.telef. 2—19 
„ „  9—36

„ «  8 - H
„ „  6 -1 0
«  „  22-75

Krakew „ „  32— 22
- 86-45

Warszawa Nr. telef. 9—8C

.. „  1 9 -W
„ „  8— 50

Łódr „  „  3— 11
„ *  26-16

Gdańsk „ „  416—31
Wiedeń „  „  783-95

„  „  486— 80

Wspaniałą powieść EMIlA ZOLI p. €

GERMINAL
poleo-

Księgarnia Ludowa, Szajnochy t

INSERUJGIE

DZIENNIKU
LUDOW YM

F A B R Y K A  P Ł Y T  G R A M O F O N O W Y C H  

S Y R E N A  R E K O R D
lawladamia, i e  z dniem 6 listopada b. r. ustaloną zo

stała cena na płyty
„MELODIA REKORD11  ........................................ zł. 3 60
„SIRŁNR" I „SIRENA GRAND RECORD11 . . .  zł. 4.00 
Do nabicia w największym składzie gramofonów i płyt 

gramofonowych firmy :

„ L I R A ”  Lwów, Każmierzowska 4.
T e le fo n  3607.

U W A G A !
Już w yszed ł z drnku

U W AG A !

WIELKI, BOGATO ILUSTROWANY

KALENDARZ ROBOTNICZY
„t>OBUDKI“ na rok 1 9 2 8

pod naczelną redakcją Tow. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.
Bogata część nowelistyczna, artykuły po ityczne, prace o Związkach Z a ro 

dowych, o Samorządzie o Spółdzielniach Spożywco*

Kalendarz robotniczy „POBUDKI* winien się stad 
nieodstępnym towarzyszem każdego Robotnika i P ra 
cownika, Winien się znaleźć w każdym domn roboto.

CENA T Y L K O  3  ZŁ.
Organizacjom i kolporterom znaczne ustępstwo.

Z powodu ograniczonego nakładu i licznych zgłoszonych j*ż za
mówień prosimy zamawiać n a t y c h m i a s t  póki zapas starczy.

Administracja „POBUDKI", Warszawa, ui. Warecica 7.
P. K. O. 13.620. Tel. 313-80.

im  naozeln, redakt. i rea. adpow. BR  ON ISLAW  SKAŁAKL -  Druk. Lud. Su. T. Wyd.. Lwów. m. I I  Sapiełiys 77. -  Te] '406.


